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M  czy introduKcya?
Kraków, 2 kwietnia.

Zaczyna być gorąco. Anioł pokoju, którego 
maklerzy giełdowi już — już trzymali za nogę, 
zalopotał białemi skrzydłami i wyrywa się siłą 
mocą z rączek niekoniecznie najczystszych, aby 
odlecieć daleko od tej Europy z jej reunionami 
nieudolnych ambasadorów, z jej obłudą, fałszem 
i niepohamowaną zawiścią a chciwością.,.

Polityka kr. Berchtolda doprowadzona została 
do absurdu rychlej, niż można się było spodzie­
wać. Nie chciał, powiedzieć twardego słowa w 
październiku, kiedy byłoby ono z pewnością 
usłyszane i wysłuchane, nie chciał postawić 
Rosy i jasnego „aut-aut" i doprowadził dzisiaj do 
tego, że jego królewska mość Nikita drwi sobie 
nie tylko z not austryackich, ale nawet z „kro­
kóww europejskich. Cała Europa zrobiła krok 
celem wstrzymania oblężenia Skutari. A król 
Nikita schował sobie krok do kieszeni i zaczął 
na nowo tem mocniej Tarabosz bombardować. 
Kiedy zaś wziął trzy najsilniejsze forty na nim, 
i kiedy upewnił się, źe dni twierdzy tureckiej 
są policzone, wyjął „krok" europejski z kie­
szeni i obejrzawszy go pogardliwie, odpowie­
dział, że mięszanie się Europy do jego spraw 
jest naruszeniem — neutralności...

Już piąty dzień Europa rozpędza się do — 
demonstracyi flotowej przeciw Czarnogórze i Ser­
bii i ciągle jeszcze rozpędzić się nie może. Ea- 
ropa dała sobie mandat tylko na demonstracyę 
i na blokadę wybrzeży czarnogórskich. Są to 
najoczywistsze kpiny. Co mianowicie będą tam 
blokowały dumne pancerniki angielskie i au- 
stryackie. Czy „przechodzony" jacht króla Ni­
kity, który mu ongiś car rosyjski podarował?

Austrya ma świadomość, źe oto ostatnia kar­
ta, na której opiera się jeszcze jej już nie „pre- 
stige", ale przyszłość na Bałkanach, może być 
lada dzień, lada godzina przybita atutem bez­
względności króla Nikity i pana Pasicza, za 
którymi stoi Rosy a i Francya. Czy jedtfak znaj­
dzie siłę, aby z tej świadomości wysnuć jedyny 
praktyczny wniosek? Wątpimy.

Już przed miesiącem wypowiedzieliśmy przy­
puszczenie, źe Austrya odda Ipek, Diakowę i 
Prizren dobrowolnie, a Skutari wezmą jej z po(J 
wysokiej ręki. Tak właśnie dzieje się teraz, — 
Austtya ma uchwałę Europy, s  SM owie mają 
Durazzo, Czarnogóra —  Skutari.

Takie są skutki polityki sześciomiesięcznej p, 
Berchtolda i tych sfer wiedeńskich i  madyar- 
skich, które ją popierały. Główny orgaa pacy­
fistów wiedeńskich „Ń. Fr. Presse" dowodziła 
przecie, że żołnierze austryaccy nie mogą iść 
do boju z okrzykiem „Hoch Ipek!" Pytamy się, 
czy chętniej pójdą oni na ogień armat serb­
skich i czarnogórskich z okrzykiem „Hoch Sku­
ła r5 ? '•*

stryi pod Antiyari.1 wreszcie wysyła tam mały 
„Breslau", ten sam, który zluzował w swoim 
czasie „Panterę" w Agadirze... Zły omen, bar­
dzo zły.

Niemcy zostawiają Austryę w sziychn. Słowa 
Bethmanna-Holiwega, źe „wir werden fechten", 
okazują się dalekiemi od prawdy. A tymczasem 
rozzuchwalenie nacyonalizmu rosyjskiego rośnie 
nie z dnia na dzień, ale z godziny na godzinę. 
Dzieją się niesłychane rzeczy. Duma obnosi na 
barkach dyplomatów bułgarskich.

Prezydent Dumy dyryguje śpiewami dzięk­
czynnymi z powodu upadku Adryanopola. Du-r* XI nil ITf n In awa wm. . a -__ 3-----•

ż ą d a n i a  z o s t a ł y  pr z e z  S e r b i ę  i Cz a r ­
n o g ó r ę  o d r z u c o n e ,  a S e r b i a  nawet 
wbrew przyrzeczeniom b i e r z e  c z y n n y  u; 
d z i a ł  w o b e c n y m  s z t u r m i e  g e n e r a l ­
nym na S k u t a r i .  To też wszystkie dzienni­
ki wskazują na d w u l i c o w ą  g r ę  Rosyi ,  
albowiem nie ulega wątpliwości, że z powodu 
zachowania się posła rosyjskiego w Belgradzie 
Hartwiga, Serbia* w ostatniej chwili znowu 
zmieniła front.

W d e m o n s t r a c y i f 1 o fc o w e j — jak wia-
ma uchwala interpelacyę przeciw rządowi za domo — wezmą Ans t r v a .  A n g l i a ,
to, że nie dopuścił do zdemolowania ambasady u udz,ał: .  * • ’ambasady
austryackiej na ul. Mochowej w Petersburgu. To­
warzystwo słowiańskie śle rezolucyę za rezo 
lucyą do cara i Sazonowa, apelując do ich 
serc rosyjskich. A prasa w niebywałych dotąd 
paroksyzmach woła codzień: Austrya oto wróg, 
zgniećmy go dzisiaj, zgniećmy go zaraz, bo 
teraz najlepszy czas! Iz wolski ma wrócić na 
miejsce Sazonowa. Czy w Wiedniu rozumieją 
co to znaczy? I jakim sposobem dzieje się, że 
widzą tam tylko czarnogórską myszołówkę, a 
nie widzą stada rosyjskich jastrzębi?

Awantura skutaryjska jest albo finale albo 
uwerturą, albo kończy się tu w sposób tragi­
komiczny obrona „życiowych interesów Austryi", 
albo też zaczyna się ona dopiero. Dodajmy od 
razu, że zapóźno! Co to jest właściwie, my nie 
wiemy. W każdem innem państwie, nawet w 
Boliwii i Paragwaju, było by to jasnem i nie 
wątpliwem, ale nie w Au stryi, gdzieśmy jut 
tyle dziwów oglądali.

Bo zaiste zaczynać dzisiaj to, czego się nie 
uczyniło przed pół rokiem, ważyć się na wojnę 
dwufrontową dzisiaj, kiedy koalieya bałkańska 
ma już ręce swobodne, a świeżo zaprawne, kie­
dy Rumunia zdążyła już dostatecznie rozczaro­
wać się co do skuteczności austryackiej przy­
jaźni i opieki, kiedy się zrujnowało własne 
życie gospodarcze i do gruntu „zdemobilizowa­
ło" własną opinię publiczną, to krok zgoła nad­
zwyczajny. Trudno też przypuścić, aby został 
zrobiony. Prawdopodobniejszem jest, że Czarno 
góra weźmie Skutari, a Serbowie zostaną w Du- 
razzo, w którem przecie kąpał się i az car Duszan.,,

fcari!*
A jednak ten sam organ, który w ciągu dłu­

gich miesięcy zimowych rozpłaszczał się jak 
bibułka cygarefcowa przed Rosyą, który wyda­
wał żałosne jęki na samą wzmiankę o możli­
wości jakiegoś porachunku z caratem, dzisiaj 
dmie w surmy bojowe i bredzi o jakiejś pięści 
austryackiej, która ma spaść rzekomo na plecy 
czarnogórskiego Nikity.

Zaiste jest to tyle mądre, ile szlachetne. Bo 
to przecie me o Czarnogórę chodzi, ale ciągle 
o tę samą Rosyę. Potrzeba uderzyć na Warsza-

aby uwolnić Skutari i 
z Serbów Durazzo. Kto tego nie chce

nil l l   ̂ n-e może uczynić, niechaj lepiej
hałasów.

Z ta tvlfcnSmaJ Stała W6 Wrześniu>
cze T urm  \  f 1C-ą’ ż.e wówczas W a jesz- 
Turcri nil Al}stryi się bano. Dzisiaj zaś
lurcyi me ma, a Austryi się nie boją...
_ a * sojusznik — .Niemcy, który na
wschodnich wodach morza Śródziemnego ma co 

. siodm pancerników i krążowników, 
»mysJi i „myśli", czy przyłączyć się do Au-

Maciej Wierzbiński.

W y r o k .
Opowiadanie ułana z r. 1883.

6 (Dokończenie).
n/ ^ , ? cl10 a rozdzierające szlochanie grało mi 
Se dusz^  Bliskość jej ciała udzielała
nfem w “fflości jakiemś przedziwnem tchnie-
w S S f t Ł  Ahn któree° dotyKiem wonnym
ne, i drżaiy strnn^®1118’ w stal skrystalizowa-1*™ *  jej Rozpaczy.6’ ^  “ *
jeśli nia ° L X ’mnsammrfke“a/ łucha<S. K  p!aczu>

— Proszę mówić! Prn* zaw?d z bolu. 
kotałem coraz natarczywie!^ mówić!-  ~  beł

Przylgnęła do mych kolan 
wichrem szamotana, i wydobyła *CąC Ja-k gałąź 
nie, zamknięte w drżącem: P^rsi błaga-

— Władku!,..
Od tego słowa wionęło na me skronie cienłn 

upojne. Dwie gwiazdy, zaszklone rosa, za£23?  
mi pod powieki, oblały mnie cudownym blaskiem

— Jam niewinna — szeptała namiętnie —' 
Przyłączyłam się do nich... li tylko dlatego by 
odszukać cię... Chciałam cię ostrzedz, zabrać 
z sobą, Władku mój jedyny...

demonstracya.
(Telefonem).

Wiedeń, 2 kwietnia.

D e m o n s t r a c y a  f l o t o w a  w A n t i y a r i  
r o z p o c z n i e  s i ę  d z i s i a j ,  c h o c i a ż  n i e  
mo ż e  j uż  m i e ć  — j a k  s i ę  z d a j e  — ż a ­
d n e g o  z n a c z e n i a  p r a k t y c z n e g o .  Ro- 
sya dłngiemi rokowaniami tak odwlekła roz­
poczęcie demonstracyi, źe p r z y c h o d z i  ona  
z a p ó ź n o .  Albowiem według zgodnych donie­
sień p o ł o ż e n i e  S k u t a r i  j e s t  r o z p a c z ­
l i w e  i n a l e ż y  s i ę  l i c z y ć  k a ż de j  c h w i ­
l i  z u p a d k i e m  t e j  t w i e r d z y .

Przez to sytuacya jeszcze bardziej się zao­
strzyła i grozi n a d z w y c z a j n e m i  ko mpl i -  
k a c y a m i .  Nietylko bowiem C z a r n o g ó r a ,  
ale także i S e r b i a  d a ł a  w b r e w  o c z e ­
k i w a n i o m  o d p o w i e d ź  o d m o w n ą  na  
w s z y s t k i e  ż ą d a n i a  m o c a r s t w :  odstą­
pienie od oblężenia Skutari, zaniechanie opera- 
cyj wojennych na terytoryum przyszłej Albanii, 
wycofanie wojsk z tych terytoryów, wydanie 
zarządzeń dla ochrony wolności religijnej kato­
lików i muzułmanów w Albanii i wolny wyjazd 
ludności cywilnej ze Skutari. W s z y s t k o  te

Głos jej unosił mnie daleko, w muzykę 
wspomnień rozkosznych, słowa jej przeszywały 
do szpiku kości radością. Przez moment złoty 
wierzyłem i przywarłem się całą istotą do wiary, 
że była niewinną.

Spłynęła po mnie fala ukojenia i radości, jak 
wówczas, gdy serce kojarzy się z sercem w dwu­
głos harmonijny.

Lecz zaszamotało się coś we mnie gwał­
townie.

Z twardej służby pruskiej wyniosłem nieugiętą 
karność, przejąłem od prawrogów naszych ich 
najcenniejszą zaletę: to co nazywają „Ernst" — 
surowe pojmowanie zadania życiowego i głębo­
kie niem przejęcie. Obowiązkowość przyrosła 
do mnie, przeszła w krew i zawładnęła mną 
niby generał, przeciwko którego wskazaniom 
nie ma sprzeciwu. Folgować sobie byłoby to 
sprzeniewierzyć się sprawie.

Dowódca podniósł głowę i pochwycił za pa­
lącą się czuprynę sentymentalnego ułana. Star­
gałem oplątujące mnie zdradliwie pęty z powo­
jów arkadyjskich i gniew, moż« najwięcej prze­
ciwko mnie samemu zwrócony, zerwał się z szu­
mem.

— Kłamiesz!! Ty nędznico zatracona!...
Osunęła się jak łachman — z jękiem, którym

przyznawała się do wszystkiego.
Potrząsłem nią niby tłomokiem, sycząc przez zęby:
— Zdradzałaś... mordowałaś.,, dla rubla L

W ł o c h y  i N i e m c y .  Najliczniejszą będzie 
eskadra austryacka, stojąca pod komendą kontr­
admirała Maksymiliana Njegoma, która składa 
się z t r z e c h  o k r ę t ó w  bo jo wy ch: „Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand" (dowódca kapi­
tan Oskar Hansa), „Radetzky" (dowódca kapi­
tan bar. Hohenberg) „Zrmya (dowódca kapitan 
bar. Alfred Kudeikaj;” dalej z d w ó c h  k r ą ­
ż o w n i k ó w  opancerzonych: „St. Georg" (do­
wódca kapitan Catinelii) i „Cesarz Karol VI* 
(dowódca kapitan Meeenseffy). Oba krążowniki 
stoją ped komendą kontradmirała Pawła Fiedle­
ra. Dalej należy do tej ^eskadry jeden mniejszy 
krążownik, t r z y  t o r p e d o  w će, ki lka kontr- 
t o r p e d o w c ó w  i łodzi podwodnych.

Eskadra a n g i e l s k a  składa się z kilku krą­
żowników, tak samo eskadra wł o s ka .  Niemcy 
wysłały tylko mały krążownik „Wrocław".

Kierownictwo demonstracyi obejmie najstar­
szy rangą admirał.

A u s t r y a c k i e  o k r ę t y  wojenne, wysłane
do Antiyari, należą do największych poza dread- 
noughtami. Mają przeciętnie długość 130 do 150 
metrów i pojemność około 15.000 ton, a siłę 
20.000 koni. Pancerze mają grubość 230 do 250 
milimetrów. Wszystkie okręty zaopatrzone są 
w ciężkie działa. Załoga okrętów składa się 
z około 3000 ludzi, z których część może być 
wysadzona na ląd. Gdyby okazała się potrzeba 
rozszerzenia akcyi przeciw Czarnogórze, wysła­
ną
d z i a ł y  w o j  sfc a.

Wczoraj wieczorem odbyła się w Wiedniu 
pod przewodnictwem ministra spraw zagranicz­
nych B e r c h t o l d a  długa n a r a d a ,  w której 
wzięli udział w y ż s i  o f i c e r o w i e  ma r y ­
n a r k i  i armi .  Jest bowiem prawdopodobnem, 
że akcya austryacka będzie o wiele szersza, 
aniżeli uchwalono na konferencyi ambasadorów 
w Londynie demonstracya flotowa i Austrya 
ewentualnie zmuszona będzie rozpocząć operacje 
wojenne przeciw Czarnogórze i Serbii, gdyby 
Czarnogóra nie odstąpiła od oblężenia Skutapi, 
lub gdyby po upadku Skutari Czainogórcy nie 
chcieli opuścić tej twierdzy. Nie jest jednak 
wykluczone®, źe o p e r a c y e  w o j e n n e  Au­
s t r y i  z w r ó c ą  s i ę  t akż e  przec i w Serbii, 
donoszą bowiem, źe  Serbi a w razie upadku 
S k u t a r i  z a m i e r z a  o s i e d l i ć  s i ę  na  
s t a ł e  w D u r a z z o  i nie opuścić tego miasta, 
mimo uchwały konferencji ambasadorów w Loa- 
dynie. Wobec tego obawiają się, źe  d e m o n ­
s t r a c y a  f l o t o w a  mo ż e  d o p r o w a d z i ć  
do b a r d z o  w i e l k i c h  k o m p l i k a c y j  ze 
względu na to, że A u s t r y a  z d e c y d o w a n a  
jest  w razie potrzeby dzia ła ła  na w łasną  
r ę k ę  i przekroczyć ramy mandata uchwalonego 
w Londynie.

Sprawa reformy 
wyborczej.

(Wrogowie reformy wyborczej przy robocie. — Podolaoy 
i Wezechpolaey przeciw solidarności narodowej. — Sej­

miki reiacyjn.].

Organy bloku wszechpodolskiego występują 
bardzo stanowczo przeciw temu, aby zbierające 
się dziś Kolo sejmowe mogło wogóle próbować 
rozstrzygnąć pozytywnie kwestyę reformy wy­
borczej i użyć swego autorytetu przeciw wi- 
chrzeniom i knowaniom tej wschodnio - galicyj­
skiej reakcyi.

„Gazeta Narodowa", przypuszczając, że więk­
szość Koła sejmowego zechce przeprowadzić u 
chwałę,ustanawiającą o b o w i ą z e k  s o l i d a r  
n o ś c i  n a r o d o w e j  w s p r a w i e  r e f o r m y  
w y b o r c z e j ,  z góry zastrzega się przeciw te­
mu, argumentując w ten sposób:

„Naezel&iey stronnictw blokowych nie zastoso­
wali się do uchwał sejmowego Koła poselskiego, 
przenuśli rokowania w sprawie reformy wybor­
czej do Wiednia, naruszyli kompromis z r. 1910 
i dziś, gdy złamali solidarność legalnie ustano­
wioną, nio mają prawa apelować do innycb, aby 
poddawali się pod jakąś solidarność uzurpowaną.

„Koło polskie w sprawie reformy wyborczej 
trzeba było zwołać przed konfereneyami wiedeń­
skiemu, aby określiło granice, do jakich można 
pójść wobec RuBinów, tadzież warunki, o i któ­
rych ustępstwa muszą być zależne. Ale zwołanie 
Koła polskiego dopiero dziś, po zawarciu przez 
blokową większość, a pod auspicjami rządn, ukła­
du z Kasinami i spisaniu różnych z niego pro­
tokołów, po' przyznaniu Rusinom różnych rzeczy, 
które oni jaż obarącz uchwycili i jnż dziś uwa­
żają zi swój stan posiadania, robi wrażenie mu­
sztardy po obiedzie i ma wszelkie cechy środka 
taktycznego, któryby miał tylko zatkać usta „nnl- 
kontootom" i  odebrać swobodę działania tym 
„niewygodnym" stronnictwom, które zostały przy 
konferencjach wiedeńskich zignorowane. —  Ma 
wszelkie cechy środka, który ma stworzyć opo­
zycję przeciw reformie ze strony tych, którzy 
walczą przeciw samozwańczym postanowieniom 
blokowo-rządowo-ruskim, a w obronie zasady je- 
dnozgodności strony polskiej wobec strony ru­
skiej.

„Oktrojow&ć sobie przez Koło polskie nic nie 
damy. Nawet prawica sejmowa, nie byłą w eta
nio nohwmHi eolHfearoogro głosowani* tę* reformą, 
lec* pozostawił* swobodę głosowania —  a g&y- 
bjr próbowała smajorysowad śwych członków, to* 
by się w tej chwili rozpadła; klasycznym dowo­
dem wczorajsza znakomita mowa JE. hr. Leona 
Finińskiego w Tarnopola. T em  m n i e j  w i ę c  
n i e  m o ż n a  n a k a z a ć  s o l i d a r n e g o  g ł o ­
s o w a n i a  z a  r e f o r m ą  (a t e m  m n i e j  z a ­
k a z a ć  u c h y l a n i a  s i ę  od g l o s o w a n i a )  
p r z e z  u c h w a ł ę  K o ł a  s e j m o w e g o .  Los 
reformy wyborczej w Sejmie będzie zależny od 
decyzyi p o s z c z e g ó l n y c h  k l u b ó w ,  wzglę­
dnie j e d n o z t e k ,  s t o j ą c y c h  p o z a  k l u ­
bami ,  a l e  n i e  od  u c h w a ł  K o ł a ,  których 
l e p i e j  w c a l e  n i e  p r ó b o w a ć  p r z e p r o ­
w a d z a ć ,  bo  s z k o d a  c z a s u  i p r z y k r o ­
ś c i "
Drugi organ bloku wszechpolskiego — „Słowo 

Polskie" nie mniej energicznie występuje prze­
ciw Kołu sejmowemu i solidarności narodowej. 
W artykule wczorajszym pisze ono między in- 
nemi:

Zwołaje się Koło, aby wolę, a b y  s u m i e n i e  
p o s ł ó w  n i e z a l e ż n y c h  s k r ę p o w a ć  w o ­
l ą  p r z e m o ż n ą  pp. Le a ,  S t a p i ń s k i e g o ,  
B o b r z y  ń s k i e g o . . .

Kiedyśmy się tylokrotnie domagali, aby nie 
prowadzić konszachtów z Rusinami w Wiedniu 
tajnią aby zanim się Rusinom obieca jakiekol­
wiek koncesją naprzód opinii Koła sejmowego 
zasięgnąć — blok te nasze żądania pomijał stale 
milczeniem. A gdy się zrzadka Koło sejmowe 
zebrało, zagadywano je jałowemi dyskuByami, 
byle nie dopuścić do rzeczowej na niem dysku-

syi w sprawie reformy wyborczej. TajoLo się 
przed krajem, przed społeczeństwem, przed Kc- 
łem sejmowem, prźed prezesami stronnictw sej­
mowych nawet w cieniu ministrów-gwaranlów 
z Ukraińcami samowolnie spiskować.

A teraz dopiero po niewczasie zwołnje się Kolo 
sejmowe, aby je przed „faktami dokonanemi" 
postawić i wymuszoną w ten sposób odeń uchwałą 
skrępować wolę tycb, co się spiskom z Ukraiń­
cami opierają.
— Sejmiki relacyjne zwoływane przez po- 

dolaków i wszechpolaków celem wymuszania 
na posłach zrzekania się mandatów  ̂lub absen- 
towania się przy trzeciem czytaniu projektu 
nowej ordynacji wyborczej, odbywają się dalej.

W sobotę odbył się :taki sejmik w Przemy­
ślu pod przewodnictwem ks. Wład. Sapiehy 
z Krasiczyna. Przybyło na sejmik około 30 (!i) 
obywateli i posłów, między innymi pp. dr Dem­
bowski, dr Kozłowski, eksc. Kraiński, ks. Wi­
told Czartoryski, hr. Stadnicki, prof. uniw. Ja- 
nowicz ze Lwowa, dr Czajkowski (poseł 'do 
parlamentu) a z demokratów narodowych (z ty­
tułu wielkiej własności) dr J. Gw. Pawlikow­
ski i dr Leonard Tarnowski.

Po zagajeniu przez przewodniczącego pierw­
szy przedłożył sprawozdanie poseł Kraiński 
Pomijając inne sprawy, główną wagę zwrócono 
na reformę wyborczą i stanowisko wobec ugo­
dy polsko-ruskiej interesowanych posłów.

Otóż poseł Kraiński (z prawicy) oświadczył 
iż w sprawie reformy wyborczej pójdzie z  wię­
kszością kluba, to samo stanowisko zajął ró­
wnież drugi poseł dr Dembowski, wice-prezy 
dent Rady szkolnej krajowej.

W dłuższym wywodzie kn wielkiemu nieza­
dowoleniu obecnych starał się on przekonać 
ich, że wprawdzie obecny projekt reformy jest 
zły i szkodliwy (!) dla narodu polskiego, ak 
należy go przyjąć i ugodę podpisać, bo im pó­
źniej, tem będzie gorzej i obawiać się rozpę­
tania burzy nienawiści za udaremnienie i ewen­
tualnie prześladowania rządu. _

Trzeci z kolei wystąpił poseł K o z ł o w s k i ,  
który polemizując z poprzednikiem, podkreślił, 
iż on również jest zwolennikiem ugody z Ru­
sinami i reformy wyborczej, ale n ie  za  ka­
żd ą  cenę .  Na przyjęcie obecnego projektu 
nie pozwala mu jego sumienie i dlatego głoso­
wać będzie przeciw niemu. Mowa p. Kozłow 
skiego znalazła, ogólny aplauz.

W  dyskusji, jaka się wyłoniła, zabierali gło. 
ks. W. Czartoryski, hr. Stadnicki, p. Mars, 
p. Atyczkowski, dr Pawlikowski (który  zazna- 
czył, że przemawia jako demokrata), Karczew­
ski i inni. W szyscy ci obywatele s o l i d a r y ­
z o w a l i  s i ę  ze  s t a n o w i s k i e m  p o s ł a  
K o z ł o w s k i e g o  i polemizowali z wywodam? 
obrońców otfećnego projektu pp. Dembowskim 

Eraińskim.
W rezultacie na wniosek p. Myczkowskiego 

z Głębokiej przyjęto następującej treści rezo- 
lucye jednogłośnie.

Poseł Dembowski wyszedł podczas głosowa­
nia.

„Zebrani w Przemyśla 29 marca 1913 roku 
wyborcy z kory i wielkiej własności ziemi prze­
myskiej do Sejmu krajowego oświadczają się w 
sprawie reformy wyborczej do Sejmu za jej naj- 
rychlejszem załatwieniem, aie pod warunkiem 
przeprowadzenia następujących zmian:

1) Kurya narodowościowa raska nie może być 
ustanowiona.

2) W okręgach miejskich dwumandatowych i 
wiejskich wschodniej Galicji ma być zachowany 
system proporcyonalny.

3) Liczba sejmowych posłów ruskich nie po­
winna przekraczać 26*4 proc. wszystkich posłów 
sejmowych tak, jak to przyznano w ordynacji 
wyborczej do parlamentu.

4) Liczba członków Wydziału krajowego ma 
być podniesioną do 8, w tem 2 Rusinów.

6) Co do organizacji i wyborów do rad po­
wiatowych powiono być zabozpieczonem w sta­
tucie utrzymanie dzisiejszej ustawy w całoś:i, a

Nie wiem, jak się stało, źe nie zdusiłem w 
dłoniach tej najpodlejszej z podłych.

Podniosła się na nogi i spojrzała mi w oczy 
oczyma, któremi przeczyła wszystkiemu.

— Czyż zdradziłam cię?..,
— ...Ale tylu innych!
— Robiłam, co ona mi kazała — palnęła 

jednym tchem pobieżnie i wystąpiła z całym, 
bezwiednie spotęgowanym zasobem swych środ­
ków do ostatniej walki o życie.

Demonicznie piękna garnęła się do mej piersi 
miłośnie, z obnażoną szyją, wynurzającą się ala­
bastrowym pniem z przez pół ledwie zapiętego 
stanika — z twarzą Judyty, układającą się w 
klasyczne rysy jakiejś muzy dramatu — z usta­
mi różanemi, jakby ociekającemi malin słody­
czą — z zupełn8m rozpasaniem bachantki zra- 
nionej.

— Władku I... Czy nie wiesz, że ukochałam 
cię wtenczas..., że kocham cię?... żeś mój?... 
Nie puszczę cię już, nie odstąpię, jak pies czoł­
gać się będę... Kocham cię! — powtórzyła, wle­
wając w ten okrzyk bezmiar winnego soku 
swych chuci.

Rozdarła stanik, ̂  cisnęła mi w źrenice ośle 
piające błyski ramion krągłych i piersi, chcąc 
pochłonąć mnie, pokonać pięknem swego pięk­
nego ciała, rozilamińowanem napiętemi do zeni­
tu siłami wewnętrzneml Wszystkie jąj wdzięki 
i cząry skoczyły za jej sprawę w bój, natarły 
mnie z ogniem straceńców. Oblało mnie ciepło. — 
jej ciepło, owinęło w miękki płaszcz purpurowy.

zasłaniający szystko, wargi przes^odkie ślizgały 
się po mych licach, szukając mych ust głod* 
nych...

Wszystko dookoła poczęło obracać się w za­
męcie mgławicy jakiejś, tonąć, ginąć...

Raptem — pamiętam — wzrok mój padł na 
ścianę i uczepił się z kurczowem jakiemś za­
ciekawieniem grawiury — grawiury... pudla, 
^portretowanego z polecenia wdzięcznego pana. 
O w pudel na tle zarośli wydał mi się bodaj 
czemś zjawiskowem. Odkryłem go, jak astronom 
nową planetę — jak tonący ląd ratunkowy. 
Rozbity niemal na miazgę, szybko począłem 
zbierać gasnąeo siły, wydzierać się z upalnej 
otchłani-

Wyskoczyłem z pokoju jak opętany.
Śnieg spóźniony kapał leniwie i topniał nie­

zwłocznie.
BożeL. Nigdy świat ten nie wydawał mi się 

jaśniejszym; miałem wrażenie, iż wybiegł ku 
mnie cały, otoczył zbawczem ramieniem anioła.

Niepamięć opłynęła mnie balsamiczńemi wo­
dami i długo stałem pod błogosławionym jej 
wpływem, aż ujrzałem mego wachmistrza. Wy­
czytałem mu z twarzy, że idzie po moje ostat­
nie słowo.

- -  Wieszać!! — krzyknąłem twardo bez wa­
hania i tak jak stałem, bez czapki, bez szabli 
puściłem się na oślep, gdzieś przed siebie wy­
boistą drogą.

Z wiatra powiewem padał mi chwilami na 
twarz szept przekonywujący, bolesny: „ona się

k o c h a . w i ę c  biegłem dalej i dalej, by odebrać 
sobie możność ratowania jej wczas, by uciec od 
cmentarnego miejsca, gdzie nmierało bijące dla 
mnie serce, konał kwiat piękności — w hań­
bie.

Zapadał wieczór, gdy powróciłem do oddziału.
Powiadano mi, że gdy ze skrępowanemi na 

plecach rękoma wsadzano je na wóz, co miał 
zawieźć je pod las, na śmierć, jędza ta piekiel­
na pożegnała ich klątwą i dodała:

— Nic wam to nie pomoże, bo i tak jutro 
was rozbiją w puch!... Dziś ja, jutro wisieć bę­
dzie wasz naczelnik!

Przestrzegła nas... Niezwłocznie wydałem roz­
kaz, by siodłano konie.

Utonęliśmy w lesie i nazajutrz sami wybrali 
sobie i miejsce i czas spotkania...

Gdy późnym wieczorem puściłem się z kilku 
ludźmi do naszego zacnego przyjaciela po pro­
wianty, jadąc drogą jakby zwęglonemi drzewa­
mi wysadzoną, ujrzałem stado jeszcze nieuśpio- 
nycb wron kraczących krzykiem puszczyków.

Na czterech czarnych drzewach wisiały cztery 
czarne szmaty z napisami: Tak bywa zdraj­
com...

Na jednej z tycb plam widniała żółta ka 
potka.

Dziś jeszcze holi mnie ten wyrok...
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w razie jakiejkolwiek zmiany powinno nastąpić 
wprowadzenie reprezentacji mniejszości narodo­
wej w gminaełi wiejskich na wschodzie.

6) Z ewentnalnein załatwieniem reformy wy­
borczej powinno być połączono zapewnienie ze 
strony reprezentacji Rusinów, iż uważać ją będą 
za trwało, pokojowe zbliżenie się obydwóch na­
rodowości, i że zaniechają na przyszłość dotych­
czasowych środków walki.
W poniedziałek znowu odbył się taki sejmik 

relacyjny w T a r n o p o l u .  Podobnie jak 
w Przemyślu pos. Kozłowski, tak w Tarnopolu 
dragi polihistcr podolski, ekscelencja Piniński, 
olśniewał zebranych nielicznie wyborców wiel* 
kiej własności wywodami, źe „ n i e  m o ż n a  
w y k l u c z a ć  u d a r e m n i e n i a  r e f o r m y  
p r z e z  u s u n i ę c i e  s i ę  od g ł o s o w a n i a " .

sGazeta Narodowa1* z ogromnem zadowole­
niem podnosi, źe „na zgromadzeniu tarnopol- 
skiem n ie  o d e z w a ł  s i ę  a n i  j e d e n  g ł o s  
z a  m o ż l i w o ś c i ą  u c h w a l e n i a  p r o j e k t u  
w d z i s i e j s z e m  j e g o  b r z m i e n i u " .

Zgi omadzenie zakończyło się uchwaleniem re- 
zolucyi jednobrzmiącej z przemyską.

Sp im  tsunn a KraMe.
Za kilka dni Rada miasta Krakowa przystą­

pi do rozstrzygnięcia konkursu na dzierżawę 
teatru miejskiego. Zadanie, jakie jej przypada 
w udziale będzie tem trudniejsze, że komisja 
wbrew swemu obowiązkowi nie wypowiedziała 
swego zdania i wybór kandydata całkowicie zło­
żyła w ręce ojców miasta.

Od chwili otwarcia teatru miejskiego kwe- 
stya wyboru dyrektora teatru w Krakowie po­
wraca stale w odstępach sześcioletnich na po­
rządek dzienny obrad Rady miasta i staje się 
przedmiotem żywego zainteresowania nie tylko 
dla Krakowa, ale dla całej Polski.

Jest to zaszczytem niemałym dia naszego mia­
sta, źe w biegu lat zdołało wyrobić i ustalić 
teatrowi swojemu takie stanowisko. Utrzymuje 
się na niem scena krakowska do dzisiaj, mimo 
coraz trudniej szych warunków konkurencji z te­
atrami warszawskimi i teatrem lwowskim, które 
rozporządzając większemi środkami finansowe- 
mi, ogołacają z każdym rokiem coraz bardziej 
teatr krakowski z wybitnych sił aktorskich, a 
tem samem utrudniają mu coraz więcej za­
szczytną walkę koakuieneyjną z innemi teatra­
mi polskiemi.

W ostatnich czasach współzawodnictwo to 
skutkiem powstania nowego teatru prywatnego 
polskiego w Warszawie weszło w ostre stadyum 
walki, której świadkami byliśmy przed niespeł­
na rekiem. Walka ta spowodowała częściowe 
rozbicie personalu aktorskiego, co może obok 
innych przyczyn spowodowało w następstwie 
rezygnacyę p. Ludwika Solskiego z kierowni­
ctwa teatrem krakowskim przed upływem ter­
minu zakreślonego kontraktem.

Nadeszła zatem w- historyi teatru krakow­
skiego chwila zwrotna, która wymaga rozważ­
nego zastanowienia się i rozumnej decyzyi. — 
Teatr krakowski stanął na rozdrożu — i grozi 
mu ewentualność utracenia dotychczasowego, 
latami rozumnej pracy i wysiłku utrwalonego, 
stanowiska przodowniczego. Aby się na niem 
mógł utrzymać, do tego potrzebną jest nie tylko 
rozważna decyzya w wyborze kandydata, ale 
także w pewnej mierze ofiarność powołanych 
czynników na rzecz wysoce kulturalnej i tak 
wybitną rolę w życiu umysłowem społeczeństwa 
polskiego odgrywającej instytucyi.

Nie bez zadowolenia zaznaczyć należy, że 
wszyscy trzej kandydaci, których komisya tea­
tralna przedstawia Radzie miejskiej, posiadają 
wymagane kwalifikacye i zalety.* Ich przeszłość 
i dotychczasowa działalność upoważnia do na­
dziei, że pod ich rządami teatr krakowski mógł­
by utrzymać swój dotychczasowy prestige. Wy­
bierać pomiędzy nimi jest w chwili obecnej isto­
tnie zadaniem zbyt trudnem i odpowiedzialnem. 
W gronie współubiegających się dwaj występują 
po raz pierwszy w charakterze kandydatów na 
dyrektorów, trzeci, znany dobrze Krakowowi, 
kierował już teatrami krakowskim i lwowskim 
i zdobył sobie na tem stanowisku zaszczytne 
imię i tytuł, który w każdym razie wysuwa "go 
na pierwsze miejsce.

P. Tadeusz P a w l i k o w s k i  w histeryi tea­
tru polskiego zapisał jako dyrektor teatru kra­
kowskiego w pierwszem sześcioleciu istnienia 
nowego gmachu, kartę, która pozostanie naj- 
chlubniejszem świadectwem nie tylko jego u- 
zdolnienia i kwalifikacyj jako kierownika sce­
ny, ale jako wysoce artystyczny rezultat dążeń 
kulturalnych w kierunku zespolenia dwóch za­
sadniczych czynników teatru, a mianowicie re- 
pertoaru i strony wykonawczej. Trzymając rękę 
na pulsie literatury dramatycznej, zarówno pol­
skiej, jak zagranicznej, nmiał ustalić podstawy 
swojskiego rąpertoaru, wyprowadzić na widow­
nię cały szereg młodych, utalentowanych sił au­
torskich, a w zakresie repertoaru wybierać li­
twory wszechświatowej wartości w pierwszorzę­
dnej obsadzie i inscenizacyi.

Pamiętamy dobrze ten okres świetnego roz­
kwitu i prosperowania sceny, na której mieliś­
my w stałym składzie personalu siły pierwszo­
rzędne, jak Solskiego, Kamińskiego, Romana, 
Siemaszkową, Knake-Zawadzteiego, Wyrwiczów- 
nę, pamiętamy inscenizacyę cyklu dawoych ar­
cydzieł literatury polskiej, dzieł Szekspera, Mus 
seta („Nie igra się z miłością"), Hauptmanna 
(„Hanusia"), Sardou („Madame sans gene") i 
tylu innych, tak chlubnie i trwale w pamięci 
zapisanych. Miał wówczas Kraków niewątpliwie 
swą kulturę artystyczną, będącą pod wielu wzglę­
dami kontynuacyą trądycyj Koźmianowskich, był 
pepinierą talentów i oparciem dla wybitnych 
aktorów, był wzorem dla innych polskich tea­
trów. A gdy po ustąpieniu z Krakowa znalazł 
się na takim samym posterunku we Lwowie, 
taką samą działalność rozwijał na gruncie lwow­
skim, gdzie budował na ugorze, gdzie kulturę 
teatralną od podstaw budować mu przyszło i 
gdzie ją w istocie zaszczepi na pożytek swoich 
następców.

W tych warunkach przypuszczać należy, że 
ten sam program, ta sama energia twórcza i 
kultura, będąca jej podłożem, towarzyszyć będą 
p. Pawlikowskiemu i w jego usiłowaniu wysu­
nięcia sceny krakowskiej na to dawn8 przodu­
jące stanowisko, którego był twórcą przed laty 
czternastu i które utrzymać będzie niewątpliwie 
zadaniem wysokiej jego ambicyi.

Drugim kandydatem, przedstawiającym ró­
wnież poważne kwalifikacye, jest p. Michał Ta­

rasiewicz, Krakowianin, artysta dramatyczny o 
wysokiej kulturze umysłowej i wybitnym talen­
cie, owiany najlopszemi chęciami i zapałem 
pracy dla sceny, której się zawodowo poświęcił. 
W piśmie przedłożonem Radzie miasta rozwinął 
p. Tarasiewicz bardzo interesujący i poważny 
program swej działalności, którego urzeczywi 
stnienie byłoby połączone z niezaprzeczoną ko­
rzyścią dla rozwoju teatru w duchu wymagań 
nowoczesnych.

Trzeci kandydat, p. Teofil T r z c i ń s k i ,  wy­
stępuje w tem kollegium jako człowiek w dzie­
dzinie teatru zupełnie „nowy *, którego dotych­
czasowa działalność leżała poza teatrem, acz 
kolwiek obracała się również w sferze spraw 
kulturalnych, jako przedsiębiorcy sezonów kon 
certowych w Krakowie i jako teoretycznego 
miłośnika i znawcy teatru. P. Trzciński tea­
trem interesował się od lat wielu, wiele podró­
żował, nie mało widział i w dziedzinie spraw 
teatralnych i urządzeń scenicznych europejskich 
zdobył sobie szeroką wiedzę fachową. Te dane, 
złączone ze szczerem umiłowaniem teatru, zapa­
łem i młodzieńczą energią do pracy, pozwalają 
się spodziewać, że na stanowisku dyrektora tea­
tru krakowskiego potrafiłby p. Trzciński rozwi­
nąć żywą i pożyteczną działalność w duchu 
wymagań nowoczesnych, w zgodzie z tradycyą 
Krakowa, oraz upodobaniami publiczności.

Oprócz wymienionych trzech, przedstawionych 
przez komisyę, kandydatów zgłosił swą kandy­
daturę jeszcze, jako czwarty współzawodnik w 
chwalebnym turnieju, p. Kazimierz Gabryelski, 
b. kilkoletai ruchliwy i zasłużony kierownik 
teatru ludowego w Krakowie i dyrektor szkoły 
dramatycznej przy instytucie muzycznym kra­
kowskim, Kandydatura ta, która w innych wa- 
rankach i innym składzie współzawodników, 
mogłaby być braną w rachubę, w obecnych wa­
runkach stoi na planie ostatnim.

W zestawianiu szans wymienianych wyżej 
kandydatów nie nlega wątpliwości, że dla Kra­
kowa, jako miasta powołanego do stania ca 
straży kultury umysłowej całej Polski, jako dla 
miasta, który w dziedzinie teatru wspiera się 
na najchwalebniejszej tradycyi, najodpowiedniej­
szym kandydatem będzie p. Tadeusz Pawlikow­
ski, jako ten, który działalnością swą w prze­
szłości i kulturą umysłową największy sobie 
zdobył tytuł do uzyskania tego stanowiska, naj­
lepsze daje gwarancye i bezsprzecznie najwięk­
sze do nhiegania się o teatr krakowski ma 
prawo.

W imię dobra przyszłości i dalszego pomyśl­
nego rozkwitu sceny krakowskiej życzyć sobie 
tego trzeba jak najgoręcej.

Życie pierwiastków.
(Z powoda najnowszych odkryć Ramsaya.)

III.
Wróćmy jednak do drogiego kierunku, w jakim 

popychają badawczość umysłu ludzkiego odkrycia 
Ramsaya —  teoretycznych dociekań, dla których 
otwierają pole. Teoretyczne te rozważania ukazują 
nam możliwości jeszcze bardziej sensacyjne, wi­
dnokręgi jeszcze rozleglejsze, zmieniają bowiem 
zupełnie dotychczasowe utarte poglądy na budowę 
wszechświata i życie materyi. Sięgają mianowicie 
do zagadnienia początków bytu, szkicują obraz 
organicznego niejako rozwoju materyi, którego sto 
pult mi tylko są różne pierwiastki, rodzące się, 
żyjące 1 Umierające, jak gwiazdy, planety i In­
dzie —* jak wszystko na świecie. Atomy ich —-  
te indywidua poszczególnych rodzajów materyi, 
tworzących podobny łańcuch rozwojowy, jak ga­
tunki 1 rodzaje istot ze świata, który organioznym 
do tej pory nazywamy.

Początkowe spostrzeżenia zjawiska promienio­
twórczości —  dotyczyło tylko pierwiastków o wy­
sokim cięiarce atomowym, do których i rad nale­
ży. Wszystkie też dalsze obserwacje obejmowały 
tylko grupę tych ciężkich pierwiastków, a choć 
dość znaczna jest Ich liczba, to jednak ogranicze­
nie to stawiało zarazem kres hipotezom eo do 
wykazania jakiejś ciągłości i prawidłowości tych 
zjawisk. Promieniotwórczość będąca wspólną eeehą 
tych pierwiastków —- uranu, aktynu, toru, radu, 
polonu i t. d. —  oraz zdolność ich do pjgecho- 
dzeąia jednych w drugie, pozwoliły tylko ustalić 
ieh „pokrewieństwo" i stopnie tego pokrewieństwa 
podług pewnych grup. I jeżeli nawet spostrzeżono 
pewne ślady promieniotwórczości u niektórych pier­
wiastków, do tych trzech grup podstawowych 
(uranu, aktynu, toru) nie należących, jak. lekkiego 
potasu i bardzo oiężkiego rubidu, to jeszeze nie 
pozwalało to na żadne wnioski ogólne, nie napro­
wadzało na ślad jakiegoś systemu, obejmującego 
cały świat elementów i rządzącego jego zjawiska­
mi. Tablica pierwiastków, niejako Ich genealo­
giczne drzewo, ułożona przez genialnego rosyjskie­
go chemika Hendelejewa drogą jakiejś jasnowidzą­
cej intaicyi umysłu wybitnie syntetycznego na 
długo przed odkryciem zjawisk promieniotwórczo­
ści, ze wskązaniem nawet brakujących a odkry­
tych po nim ogniw — pozostawała pomimo to 
martwa; kto kogo i jak rodził, ciągłość następ­
stwa"— pozostawało to zagadką. Harmonia, przeja­
wiająca zię tak powszechnie w przyrodzie, tu zo­
stawała jaskrawię naruszoną przez uposażenie w 
promieniotwórczość 1 możność przemian jednego 
tylko końca łańcucha,

I z tego względu jest tak niesłyebanie doniosłem 
odkryte przez Ramsaya tworzenie się helu i neonu 
z woderu. Dotyczy ono bowiem przeciwległego 
końca łańcucha pierwiastków podłag ich oiężaru 
atomowego. Tam najcięższy prawie uran, obdarzony 
właściwością promieniotwórczą, rozpadając się, two­
rzy pierwiastki coraz l ż e j s z e  —  tutaj'najlżej­
szy wodór w pewnych warunkach, pobudzony czy 
zapłodniony energią iskry elektrycznej, „wydaje na 
świat" c i ę ż s z y  od niego hel i jeszcze cięższy 
neon,

Narzuca się samo przez się umysłowi szukanie 
związku pomiędzy tymi zjawiskami, a najracyonal- 
niejszym wydaje się związek genealogiczny. Hipo­
teza, że pierwiastki najcięższe i najlżejsze są krań 
cowemi ogniwami łańcucha, na który się składają 
stopnie rozwoju materyi, lub też biegunami, pomię 
dzy któremi waha się jej swoiste życie —  wydaje 
się teoretycznie nąjprawdopodobniejszą.

W świetle tej hipotezy pomiędzy procesem two 
rżenia się lżejszych pierwiastków z ciężkiego uranu 
i t. d., a prooeocm powstawania helu i neonu z wo­
doru —  pomimo pozornego podobieństwa przemiany 
istnieje zasadnicza różnica. Uran,, rozpadając się, 
roniąc ze swych atomów różne cząsteczki, daje w 
wyniki inne lżejsze pierwiastki; mamy tu proces 
rozkładu. Atom wodoru, rozkładając się, nio mógł­
by dawać cięższych od siebie atomów holów 1 nco

nu; zachodzi tu zatem zjawisko nieznanej nam bli­
żej syntezy twórczej, proces narodzin dojrzalszej i 
cięższej formy materyi. Wodór to pierwiastek naj 
młodszy, stopień rozwoju pierwszy materyi; grupy 
uranu, aktyną toru — to pierwiastki stare, nie­
zdolne do utrzymania siłą własnej spoistości we­
wnętrznej swej Indywidualności, formy obumiera­
jące, które podlegają rozpadowi na części skł&do 
we. Lecz jak wszędzie w przyrodzie, tok i tu —  
śmierć tworzy nowe życie, a życie śmierć. Pier­
wiastki ciężkie, umierając, rozkładając się, wyzwą 
łają zarazem spotrzebowaną na utworzenie ich skom­
plikowanych stosunkowo atomów energię, w nich 
zawartą; i ta sama przetworzona energia, jak wi­
dzieliśmy w doświadczeniach Ramsaya, Oolliego i Pet- 
tersona, w postaci promieni katodowych służy do 
wytworzenia z wodoru nowych, bardziej od niego 
skomplikowanych atomów cięższych pierwiastków 
helu i neonu. Zupełnie, jak w świecie organicz­
nym —  na zwłokach umarłych zwierząt bujnie i 
szybko wyrastają rośliny, które wszak są tylko 
mniej skomplikowaną formą, niższym stopniem roz­
woju tej samej materyi organicznej.

W ten sposób tworzy się i zamyka ton „pier­
ścień wiecznego powrotu", który, zdaje się, jest nie 
tylko poetyczną metaforą filozofów, ale także ra­
mami i istotą tego zjawiska, którą „życiem" wszech* 
świata nazywamy. W jego obrębie zochodzą wszy 
stkie procesy pośrednie. Z Kpierwofcniako wy eh" form 
młodego, najmłodszego między pierwiastkami wo 
doru (który, jak to już wiemy ze spektralnej ana­
lizy, tak wielką gra rolę wżyciu słońca i gwiazd) 
drogą porywu do syntezy twórczej, powstają inne, 
bardziej skomplikowane i ciężkie pierwiastki « 
węgiel, tlen, azot, wapień, glin, krzem. Są to pier­
wiastki dojrzalsze, oznaczające wiek średni, „mę­
ski" materyi; okazują one też pewną równowagę 
i stałość — nie mają tendeneyi do rozkładu, prze­
miany ich w cięźBze pierwiastki także jeszcze nie 
zauważono. Lecz życie postępuje naprzód. Zarówno 
procesy wewnętrzne całkowania, jak ciągle wyzwa­
lająca się przez śmierć indywiduów energia, pra­
cują bezustannie; zjawiają się formy najwyższe, 
najbardziej skomplikowano, najcięższych pierwiast­
ków: tor,, rad, polon, uran. To pierwiastki stare, 
nie tylko nie tworzące już wyższych form, ale nie 
mogące nawet zachować osiągniętej samodzielności; 
zaczyna się więc powrotny proces dyferencyacyi, 
rozpadu, śmierci, która znów nowe rodzi życie. Oto 
harmonijny, pełen głębokiego sensu obraz życia pier­
wiastków kosmosu.

W jakich granicach czasu życie to upływa —  
powstaje pytanie — jakie okresy są terminami ży­
cia, narodzin i śmierci pierwiastków i atomów ? 
Ach, znajdują się aapewno poza granicami okresu 
obserwacyi nie tylko pojedyńczego człowieka, ale 
i ludzkości całej, takiej, jaką ona pamięta siebie 
w swej historycznej świadomości. Jakkolwiek n. p. 
rad żyje w swej postaci, zanim ustąpi nowej for­
mie pierwiastka, zaledwie 3 minuty, a polon tylko 
136 dni, to za to już radu tylko połowa rozkłada 
się w ciągu d w ó c h  t y s i ę c y  l a t ,  a jego proto­
plasta uran, pomimo, że jest ciałem silnie promie- 
niotwórczero, żyje, podług pewnych obliczeń, 600 
m i l i o n ó w  l at ,  zanim drogą kolejnych przemian 
da ołów. I jeżeli z drugiej strony w laboratoryum 
chemika wodór w rurce pod wpływem promieni katodo­
w ych w mgnieniu oka przetworzył się na hel i neon, 
zresztą w nieznacznej tylko cząstce —  to któż wio, 
Ilu milionów lat on potrzebuje, aby przejść tę prze­
mianę samodzielnie? A nasz świat dość jest stary, 
aby wszystkie to żywoty w swem istnienia pomie­
ścić, 1 my w stosunku do niego zbyt mali i nie­
długo wieczni, aby całą je$o wie i kość, rozciągłość 
przemian spośtrzedz i zrozumieć...

Pozostaje jeszcze otwartą podstawowa zresztą 
kwestya —  co jest tworzywem tych form materyi, 
co, jeżeli się już posługujemy porównaniami z ży­
cia roślinno-zwierzęcego, jest protoplazmą świata 
pierwiastków i  atomów ? Wodór gra w nim rolę 
pierwotniaka, rolę prostej, niezorganizowanej a mi­
mo to już pewną zcałkowaną jednostkę tworzącej 
komórki. Lecz jakiem jest to podłoże, z którego* ko­
mórka powstaje, co jest „prapierwiastkiem"? Nie 
znamy go —  zarówno odczuwania naszych zmy­
słów, jak działaniu naszych najczulszych instrumen­
tów uchodził on do tej pory, nie dał się ustalić 
i określić w iwych właściwościach. Ozy to „nie- 
ważnik" fizyczny, duchowe dziecko dawnej chemii, 
„eter", mityczna „pramaterya", o której maTzyli 
Crookr i  Lockyer, gaz do hela podobny, jak przy­
puszczał Mendielejew,— późniejszy „protohelium"? 
Gzy zresztą wogóle istnieje on jeszcze w swym czy­
stym, dziewiczym, niezorganizówimym w żadne pier­
wiastki stanie, czy wypełnia przestrzeń między­
gwiezdną i międzyplanetarną, czy też wszystek sku­
pił się w określonych postaciach światów, tworzą­
cych rozmaite systemy słoneczne, a złożonych już 
ze zorganizowanych pierwiastków i atomów ? Oto 
pytanie— uad którego rozwiązaniem umysł ludzki 
jeszcze długo, może zawsze trudzić się będzie. Bez 
względu zaś, jaki jest wynik tych dociekań, wszel­
kie badanie prowadzi nas coraz bardziej stanowczo 
de stwierdzenia zupełnej jedni wszechświata i prze­
nikających go sił życia. „Wszystko płynie", jak 
powiedział już Heraklit, zarówno w świecie „du­
cha", jak w świecie „materyi", ale wszystko także 
wraca do źródła, z którego wypłynęło, dodaje wie­
dza współczesna.

bach. Spodziewany jest także przyjazd autora. 
Przekłada „Pani ze słonecznikiem" z oryginału 
chorwackiego dokonała p. Helena d’Abancourt, która 
poprzednio jnż przyswoiła literaturze polskiej „Try­
logię dubrownicką".

Opera I operetka lwowska w Krakowie. Ko­
misya teatralna upoważniła dyrektora Solskiego do 
zawarcia umowy z dyrektorem teatru lwowskiego 
p. Hellerem o urządzenie przedstawień opery i 
operetki lwowskiej w Krakowie w czasie waka 
cyjnym.

Z sali koncertowej. W dniu 11 kwietnia da 
dzą się słyszeć w sali Starego Teatrn dwie znako­
mite siły artystyczne polskie, śpiewaczka p. Stani­
sława A r g a s i ń s k a - G h o y n o w s k a  i planista 
Józef Tarczyński. P. Arg&sińska jest bezsprzecznie 
najlepszą śpiewaczką koncertową w Polsce, łączącą 
wybitną inteligencję artystyczną ze znakomitą me­
todą śpiewu i pierwszorzędnym materyałem głoso­
wym. Opinię krytyki polskiej potwierdzała niejedno­
krotnie prasa niemiecka po koncertach p. Argasiń 
sklej w Lipska i Dreźnie. Józef Tarczyński został 
powitany od pierwszych występów swoich w Pe­
tersburgu, gdzie zdobył nagrodę 1500 rubli im. 
Diederichsa i po koncertach w Warszawie, Mo­
skwie i Paryżu (w marcu b. r.), jako wschodząca 
gwiazda pierwszej wielkości w świecie pianistów. 
Bnsoni torował mu sam drogę w świecie koncerto­
wym, mianując Tarczyńskiego najlepszym swoim 
uczniem. Niezawodnie ebudzi sięjw Krakowie wielkie 
zainteresowanie dla występu młodego, a tak już 
głośnego artysty. Bilety na koncert ten sprzedaje 
kasa Starego Teatru.
W sprawie nauki języków słowiańskich. To­

warzystwo słowiańskie, oceniając doniosłość i ak­
tualność ruchu słowiańskiego w chwili obecnej, a 
zarazem potrzebę bliższego zaznajomienia się ogóta 
naszego, a w szczególności młodżieży, z językami 
pobratymców, ogłasza odezwę, w której zachęca do 
nauki języków słowiańskich.

W odezwie swej przypomina Tow. Błowiańskie, 
że uniwersytet Jagielloński posiada aż cztery lekto­
raty dla praktycznej nauki języków słowiańskich: 
c z e s k i e g o  i s e r b o o h o r w a o k i e g o  (dr T. 
S. Grabowski), r u s k o - n k r a i ń s k i e g o  (prof. B. 
Lepki) i r o s y j s k i e g o  (dr L. Janowski). Wobec 
wielkich korzyści otwierającyoh się w obecnej chwili 
ze znajomości języka b a ł g a r s k i e g o ,  gotów jest 
zarząd Tow. słowiańskiego otworzyć także kurs i 
tego języka, jak niemniej i języka s ł o w i a ń ­
s k i e g o ,  którego obiecał uprzejmie podjąć się ks, 
dr L. Len&rd.

Tow. słowiańskie kończy odezwę swą gorącem 
wezwaniem do swych członków, do młodzieży aka­
demickiej i do kształcącej się młodzieży handlowej, 
oraz nauczycielstwa, aby jak najliczniej zapisywali 
się na nankę języków słowiańskich w uniwersyte­
cie Jagiellońskim, względnie w szkole języków sło­
wiańskich Tow. słowiańskiego w Goli. Nornm.

Zgłoszenia na wszystkie karsa języków słowiań­
skich, jak i wszelkie zapytania i prośby o infor­
macje należy przesyłać na ręce sekretarza Tow. 
słow., dra T. S. Grabowskiego (Lubicz 1, 24, II p.), 
lub też ustnie je załatwiać tamże w poniedziałki, 
środy i piątki między g. 4 a 5 po poł. Początek 
poszczególnych kursów ogłoszony będzie w wosti- 
bulu Collegii Novi najdalej do 15 b. m., warunki 
zaś zasadniczo bardzo łagodne (dla ubogiej mło­
dzieży bezpłatne), zależeć będą od ilości zgłoszeń.

Wszystkie redakeye pism uprasza się o powtó- 
raenfe niniejszej informacji.

Sprawa Egona hr. Starzeńsklego. W sobotę
odbędzie się przed zwykłym trybunałem krajowego 
sądu karnego rozprawa p*a*ołwko Egonow.L -Sta­
rzyńskiemu, obwinionemu o ciężkie uszkodzenie 
ciała.

Zagadkowi gośoie. W jednym z tutejszych ho­
teli aresztowała dzisiejszej nocy pollcya dwóch mło­
dych ludzi, którzy obaj podali, że się nazywają 
Stanisław Kowalski i pochodzą z Barszczowic pod 
Lwowem. Policja stwierdziła, że jeden z nich na­
zywa się Adam Bilig. Obu pasażerów zatrzymano 
pod telegrafem.

Z sali sądowej. Kadencya kwietniowa krakow­
skiego sądu przysięgłych rozpoczęła się wczoraj 
tajną rozprawą przeciwko Karolowi Czopkowi, oskar­
żonemu o zbrodnię zgwałcenia.

Dzisiaj odbywa się rozprawa przeciwko Roma­
nowi Tekielskicmu o zbrodnię kradzieży.

Strzał do mieszkania. P. Wasyl Harasymcznk, 
elektrotechnik gazowni miejskiej, doniósł do tutej­
szej policyl, iż dzisiejszej nocy strzelił ktoś z re­
wolweru ostrym nabojem do jego mieszkania w 
domu pod 1. 25 przy ul. Dajwor na pierwszem 
piętrze; kula rozbiła szybę, uderzyła w sufit i spa­
dla na podłogę.

Przejechanie. Beczkowóz miejski przejechał dzi­
siaj rano na Nowej Wsi Michała Bujasa, pomocni­
ka zajętego w zakładzie czyszczenia miasta. B ijas 
doznał złamania nogi. Pogotowie po laopatrzeulu 
odwiozło ofiarę wypadku do szpitala św. Łazarza.

Kronika powstania 1863-64 roku.
2 k w i e t n i a .

Na jadącego z silną eskortą dragonów generała 
Uszakowa uderzają powstańcy z zasadzki pod Ska­
ryszewem, a zabrawszy względnie zraniwszy 10, 
resztę zmuszają do ucieczki. Z pod Białaszewa ru­
sza Wawer w Grodzieńskie, a party nieustannie 
przez nieprzyjaciela, pod Wielkiemi Jaszwiłami 
(Gr.) zmuszony jest na czystem polu stawić czoło 
nieprzyjacielowi. Pod przykryciom dzielnego natar­
cia kosynierów, korzystając z zamieszania 1 po­
płochu w szeregach moskiewskich, wycofnje się Ra- 
motowski z niekorzystnej pozycyi i przez 7 godzin 
odstrzellwająe się ciągło rusza znowu do woje­
wództwa Augustowskiego,

Kronika.
K r a k ó w *  2 kwietnia.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie admini­
stracyjne akademii Umiejętności odbędzie się 2 
maja b. r., a doroczne uroczyste zebranie odbędzie 
się dnia następnego, na którem prof. dr Balzer ze 
Lwowa wygłosi odczyt p. t. „Unia horodelska".

Z teatru. P. Irena Solska, której pierwszy wy­
stęp nastąpi w sobotę 5 b. m. w tryptyku soenicz- 
nym Ivona hr. Vojnovića „Pani ze słonecznikiem" 
przybyła już do Krakowa i bierze udział w pró­

Z krain .
Biała, 1 kwietnia. (T. S. L.)
Dnia 29 marca odbyło się w anli seminaryum 

T. S. L. w Białej pod przewodnictwem prof. Pod­
górskiego a przy współudziale około sta członków. 
Sprawozdanie za rok 1912 wykazuje poważny do- 
robek oświatowo-organizacyjny. Koło liczyło 286
członków, 10 bibliotek wiejskich I jedną miejską; 
dochody wynosiło 3731 K 56 hal., wydatki 3519 
K 56 hal., czysty stan majątkowy 5879 K 3 hal. 
Agendy Koła T .S .L . w Białej były bardzo liczne, 
zwłaszcza komisya odczytowa pracowała bardzo 
intenzywnle tak w mieście, jak w okolicznych wio­
skach. W Białej urządziło Kpjo 75 odczytów po­
pularnych, poza Białą objęto tą działalnością 24 
miejscowości w powiecie bialskim, żywieckim i 
bielskim. W ostatnim czasie zaprowadzono spe­
cjalno odczyty dla kobiet, robotnic fabrycznych 
pod kierownictwem nauczycielek szkeły wydziało­
wej żeńskiej. Razem wszystkich odczytów wygło­
szono 136, w czem 24 z historyi, 17 okoliczno­
ściowych, 11 z hygieny, 13 z geografii i etnogra­
fii, 6 a przyrody, 13 z prawa i ekonomii, 15 z li­
teratury, 6 z fizyki, 8 różnych i 23 przemówień 
na wiecach oświatowych.

Po krótkiej dyskusyi nad sprawozdaniem uchwa­
lono 300 K z funduszu rezerwowego obrócić na 
założenie nowych bibliotek po wsiach, następnie 
przyjęto wniosek komisyi rewizyjnej o udzielenie 
absolutoryum i podziękowanie ustępującemu zarzą­
dowi.

Do zarządu Koła na rok 1913 wybrani zostali: 
Dr Tadeusz Mikułowski przewodniczący, prof. Zy­
gmunt Podgórski zastępca, prof. Ksawery Bułkow- 
ski sekretarz, p. Stanisława Podgórska zastępca, 
inż. Majewski skarbnik, Józef Wanke zastępca. 
Aehtyl L., Horodyski Alfred, Pszon Stanisław, Bu­
kowski Jan, ks. Mączyńskl Wł., Sobocińska Amalia, 
Kosiowa Marya, Bobak Józef, Dzuś Eugeniusz, dr

Woliński Kazimierz i Kołodziejowa W. Komisya' 
koutrolująca: Glattman F., Gajewski Jan, ksl Do-* 
masik, dr Myciński i Górak J.

Przemyśl, 1 kwietnia. (Walne zgromadzenie ko­
ła TSL. im. Sienkiewicza. —  Trzech szpiegów 
przed sądem).

Dn. 29 z. m. odbyło się walno zgromadzenie 
kołs TSL. im. Sienkiewicza przy udziale około 40  
członków pod przewodnictwem przewodn. prof; 
Przyjemskiego, Po sprawozdaniach odbyły się wy­
bory zamiast 12—24 członków zarządu, a to dla 
tego, bo ilośó członków czytelń razem z członkami’ 
koła wynosi około 900. Przewodniczącym wybrąno| 
nadal prof. Przyjemskiego, zastępcą St. Węgrzyna/ 
sekretarzem J. Smółkę, zastępca B. Benoita, skar­
bnikiem Fr. Cwikowskiego zast. J, Kostrzewskiego 
a oprócz tego 24 członków zarządu i komisyę 
kontrolującą. Na wniosek radcy Grzędzie! skiego' 
wybór delegatów poruczono zarządowi i uchwalono 
utworsenie kursu dla kierowników czytelni.

Nad poruszoną przez ks. dr Tomakę sprawę' 
propagowania po czytelniach sadownictwa z kółka'* 
mi rolnlczemi wyłoniła się dłnższa i ożywiona 
dyskusya, w rezultacie której wyrażono życzenie; 
aby nietylko zachęcać i pouczać o sadownictwie, 
ale dawać także inieyatywę do zakładania spółsŃ 
wapółdzlelczych. W końcu wyrażono serdeczne po­
dziękowanie przewodniczącemu Przyjemskiemu za 
owocną dla T-wa pracę. Koło TSL. im. Sienkie­
wicza liczy 332 członków w przedmiejskich czy­
telniach wypożycza książki przeszło 600 osób; 
Po wsiach liczy 13 czytelń, a szkół cztery. Do­
chody tow. wynosiły 2506 k 98 h.

Przed sądem obwodowym jako trybunałem orze­
kającym odbyła się 29 z. m. rozprawa o szpiegu 
stwo przeciw trzem chłopom ruskim ze wsi Dob- 
czy koło Sreniawy nad granicą rosyjską. Zasiedli' 
na ławie oskarżonych Wasyl Kwik (syn) Iwan 
Kwik (ojciec) i Piotr Koczan. Rozprawie przewo­
dniczył r. Mandybur, oskarżał prokur. Kowalski 
bronili dr Rawski* i em. major-audytor Serbeński. 
Powodem oskarżenia była sprzedaż mapy wojsko­
wej przez Wasyla Kwika władzom rosyjskim za 
30 rubli. Mapę tę obwiniony kupił od Moczona, 
który otrzymał ją od swego brata szeregowca 90  
p. p. W czasie śledztwa wyszło na jaw, że we 
wsi odgrażał się, iż w razie nadejścia moskali 
„będzie palił telefony i rżnął Lachów i żydów".

Po całodziennej rozprawie Wasyla Kwika z*, 
sądzono na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, dwock 
innych uwolniono, jako nieświadomych pomocni-

Ze Świata.
Poszukiwanie broni w zaborze pruskln). ■d*-

Dziennik Poznański" donosi, że ubiegłego ponie­
działku zjechali do majątków p. Żółtowskiego: 
Ujazdu i Grąblewa równocześnie komisarze z Gro­
dziska i z Kamienia z żandarm; mi, urzędnikami 
celnymi i tajnymi agentami policyjnymi, p o s z i ^  
k o j ą c  p u d e ł  z b r o n i ą  i n a b o j a m i ,  kt ór e  
r z e k o m o  m i a ł y  t a m  n a d e j ś ć  z z a g r a ­
n i c y .  Rewizyi dokonano w stodołach, stajniach, 
śpiehlerzach i w gorzelni. Komisarz zabrał nawet 
w Ujeździe wieko z jakiegoś próżnego pudła. Gdy 
się o tem dowiedział mieszkający w Staszkowie 
plenipotent p. Grądzielewski —  pan Żółtowski ba­
wi za granicą —  przyjechał do Ujazdu i zażądał 
wytłomaczenia, na co otrzyniał odpowióclź, że je­
żeli będzie natarczywym, zostanie przyaresztowa* 
nym.

Wobec tego pan Grądzielewski udał się do las* 
dratur odnośnych, gdzie mu powiedziano, że zgoła 
uia nia. wiedzą o nakazie rewizyi. Wszelkie uelło 
wania pana Grądzlelowskiego dowiedzenia, się na 
mocy jakiego rozporządzenia dokonano rewizyi, 
okazały się bezskutecznie.

Wieczór mazurowy w Wiedniu. Komitet wle< 
czoru mazurowego, który odbyć się miał w Wie­
dniu w dniu 10 b. m. pod protektoratem arcyksię- 
eia Karola Franciszka Józefa i arcyksięż^ej Zyty, 
zawiadamia, iż z powodu nieprzewidzianych orze 
szkód widzi się zmuszonym urządzenia tSgo balu 
w bieżącym roku zupełnie zaniechać. Równocze­
śnie składa komitet tą drogą serdeczne podzięko­
wanie wszystkim ofiarodawcom, którzy złożyli datki 
na cel dobroczynny wieczoru.

Nowy sposób walki Z apaszami. Pollcya pary­
ska wynalazła nowy sposób walki z apaszami, po­
legający na tem, że można apasza dostać w swoja 
ręce, nie zabijając go. Folicyanci paryscy posiądą- 
ją obecnie pistolety rewolwerowe z nabojami, któ­
re napełnione są ścieśnionym gazem odurzającym. 
W tych dniach taki rewolwer został poraź pierw­
szy wypróbowany, ale nie w walce z apaszami, tylko 
W walce z obłąkanym Murzynem, który w pokoju 
swoim w jednym z domów przy nlicy de la Maet- 
te „zabarykadował się i groził zastrzeleniem" ka­
żdego, ktoby wszedł do pokoju. Wtedy 5 j)olicyan- 
tów wyważyło drzwi i dało szereg strzałów gazo­
wych do Murzyna, zamykając natychmiast drzwi. 
Dopiero po chwili weszli do pokoju, gdzie Murzyn 
leżał na podłodze nieprzytomny. Odwieziono go do 
zakłada dla obłąkanych, gdzie po niejakim czasie 
przywrócono mu przytomność.

Proces dziennika przeciwko 5 biskupom. 
Dzienniki amerykańako-polskie donoszą o niezwy­
kłym procesie, który się rozpoczął w Milwaukee. 
Mianowicie spółka wydawnicza „Knryera Polskie­
go", za pośrednictwem adwokatów Kanneberga, Oo- 
chemsa i Wolfego wniosła pozew do sądu okręgo­
wego w Milwaukee, oskarżając arcybiskupa Mess- 
mera z Milwaukee, oraz biskupów Fox’& z Green 
Bay, Wis., Schwabacha z La Crosse, Wis., Schinne 
ra z Superior, W is, i biskupa Eis’a z Marąuette 
Mich. o akcyę zmierzającą do zniszczenia wydaw­
nictwa „Knryera Polskięgo", i żądając 100.000 
dolarów odszkodowania. Równocześaie adwokaci do­
magają się tymczasowego zakazu sądowego, wedłag 
którego oskarżeni mają się w przyszłość! wstrzy­
mać od dalszego przeszkadzania interesom wydaw^ 
niczym skarżącej firmy. Sprawa ta powstała wśród 
następnjącjch okoliczności: Duchowni polscy
zjeździe w Detroit potępili 13 pism polskich —  
co niemal równało się klątwie, a w parę dni po-* 
tem, bo 11 lutego 1912 r. odczytano we wszyąfc 
kich kościołach katolickich w całej prowincyi nóll- 
wauckiej, to znaczy archidyecezyi milwauckiej w Ąt 
wymienionych dyecezyaoh równobrzmiące listy pą- 
sterskie, zakazujące wiernym czytania „Kurjera 
Polskiego" i innych pism mniej lub więcej nar 
dowych. Pozew, z tego powodu wniesiony, streszcza 
się w następującym wywodzie:

„Gdzie się dwie lub więcej osób łączy, by szko­
dzić prawnemu uprawianiu „byznesn" bez względu 
na pobudki, które do tego łączenia się prowągząs 
tam wedłag pojęcia prawnego mówi się o „spiśkaf 
czyli o karygodnej konspiracji. A tak właśnie zro­
bili wspomniani prałaci. Połączyli się, by szkodzić 
przedsiębiorstwom, a szczególnie jednemu, to jest 
właśnie „Kuryerowi Polskiemu" i całemu rydaw ąl 
ctwn jego, które jest nietylko prawnie dozwolony

Przy zakupnie tutek MONOPOL"
proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 

gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.



*1© jako takie cieszy się tak samo opieką prawa, 
jak każde inne przedsiębiorstwo, albo każda inna 
organizacja". Redaktor „Kuryera Polskiego" p. 
Kruszka, dwukrotnie zwracał się do arcybiskupa 
HeBsmera o polubowne załatwienie sprawy, aczkol- 
Półwiek spółka wydawnicza tego pisma nchwalita 
^ to czen ie  procesu, Arcybiskup Messmer, znany 
Wróg Polaków, odparł, że woli proces. Wobeo tego 
redaktor „Kuryera Polskiego" wytoczył proces.

.Przeniesienia. Namiestnik przeniósł kencep. nam. .Sta­
nisława Agop sowi cza z Żółkwi do Zai efsCEyk.Broni sła­
wa Hanischa z Zaleszczyk do Lwowa i Zdzisława Pa­
wlikowskiego z Tłumacza do Lwowa, Praktykantów 
konceptowych Namiestnictwa Alfreda 
do Żółkwi i Stanisława Kauckiego ze Lwowa do Tłu-

Składkl. Na pomnik T. Kościuszki, z warunkiem, źe 
stanie na Rynka krakowskim, złożyło Koło mieszczań­
skie 23 K, zebrane na święccnem 80 z. m.

Na przytulisko weteranów z r. 18c3 złożyli Włady- 
•ławowstwo Mttcniohowie 5 K ..

Na Dom polski w M. Ostrawie złożyli Władysławow­
ów o Mtinn:chowie 10 K.

Z kalen lerza. We środę 2 kwietnia: Franciszka z P.; 
we czwartek 8 kwietnia: Ryszarda b. w. i Maryi fig.; 
w piątek 4 kwietnia: Izydora b. w.

Wschód słońca dnia 2 kwietnia o godzinie 5 minut 
17; zachód o godzinie 6 min, 11; długość dnia godzin 
12 m. 64.

2 krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 1 kwietnia 
termometr doszedł od -f  6 9 do -p 22*0 Cels,; barometr 
wahał się.

Dnia 2 kwieinia o godzinie 7 rano etan barometru 
7431 mm., termometru +  6 8 Cels.; — cisza.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa -f* 6'4, najniższa — 3*8, Oels. — 

Ciśnienie powietrza 685. Kierunek wiatru wschodni.
Prognoza: przeważnie pogoda.

Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. (

We środę: „Złote więzy*.
We czwartek: „Ostatni*.
W piątek: „Judasz z Kariothu*,
W sobotę: „Pani ze słonecznikiem*. (Pierwszy występ 

Ireny Solskiej).
W niedzielę po po?.: „Szpieg*; wieczór: „Pani ze sło­

necznikiem". (Drugi występ Ireny Solskiej).
W poniedziałek: „Taniec ozynowników*.

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
ł T y d z i e ń  A s t y  N i e l s e n .

Do piątka d. 4 kwietnia: „Dziewczynz z Sewilli*
• Astą Nielsen w głównej roli (widoki Sewilli, krajo- 
s j f L  ki*zpańsk:e, tańce ludowe, wal id b^ków); amery- 
kańska komedyjka „Narzeczona Bebi«; himoreskl: „Au­
gustyn wśiód Indyan« i „Złodziejskie ramię*; zdjęcia 
■ natury: „Wycieczka do figlptu* i „Praca pajaków" 
Najnowszy Przegląd Tygodniowy. " P J* °W ‘
J t c z t  04 *V* 40 u * 0atatDl O goflz. e

tSroda, a Kwietnia 1913. S  O W A U'1C F  O K M '* :' f f . . m  if>iv Ul­

wą konsumoyę 788 sztuk, na koasamcyę innych gmin 
kraju 82: eieląt i świń —0; na eksport za granicę 
kraju bydła rogatego 10, na eksport za granicę kraju 
nierogacizny. —. .

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Wynajmuje i eprzsd^s piarw- 
«ŁOj®;dnjrch fabrjk fortepieEy, pianina, harao-
flwn^Jfa8?0 * ^  Ba spłaty nawet“^dziestomeSięczna. Instrumenty używane od

nałaaszycS5. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

® * i a l  e k o n o m ic z n y .
* Galicya na wystawie kijowskiej. Utworzony 

swego czasu komitet ogólno - krajowy dla udziału 
G alicji w wystawie kijowskiej, ograniczył szerszy 
kdział do działu zdrojowisk, uzdrowisk i  związane­
go z nimi przemysłu domowego, wzywając krajowy 
Związek zdrojowisk i  uzdrowisk we Lwowie do 
przygotowania i podjęcia się tego zadania. Delegaci 
Związku, wysłani do Kijowa, stwierdzili, że rynek 
ekonomiczny tamtejszy szczególnie nadaje się zna­
komicie dla importu wód mineralnych galicyjskich 
i  przetworów zdrojowych, a tern samam dla wielce 
skutecznej propagandy galicyjskich zdrojowisk, sa- 
nstoryów i uzdrowisk.

Na tej podstawie zapewniła sobie delegacya Związ­
ku u władz w Kijowie i w komitecie wystawowym 
dla zdrojowisk i uzdrowisk galicyjskich możność 
wzięcia udziału w wystawie, ku czemu też otrzy­
mała przydzielony sobie wielce odpowiedni plac o 
rozmiarach 200 kw. arszynów na wzniesienie pa­
wilonu wystawowego. Na cel teu Wydział krajowy 
przyznał już wydatniejszą subwencję pieniężną.—  
Bezzwłocznie też przystąpił zarząd Związku do prae 
przygotowawczych, które idą w raźnem tenjpie.

* Zgromadzenie konstytucyjne Polskiej Spół­
ki górniczej. Dowiadujemy się, źe do Polskiej 
Spółki górniczej przystąpili również gmina miasta 
W ieliczki, Rada powiatowa wielicka, tudzież pp. 
E. Kielawowa, A. Rzewuska, dr W. Krzysztoń, ke. 
A. W eis, VV. Gawlas, dr E. Leszczyński, K„ Zie­
liński, Z. Jurewicz, inż. Z. Konopka/Z. Remi, inż. 
K. Górski, y. Iglicki, prof. J. Rozwadowski, L. 
Gędłek, J. Nachtlieht, B. Schwanitz, dr. J. Ła­
zarski, M. Komar, inż. P. Drzewiecki, inż. S. Kont- 
kiewicz, dr W. Barbackl, dr S. Dąbrowski, W. 
Wodzinowskj, A. Koczyński, dr R. Nitsch, dr J. 
Latkowski, in>. J. B. Morawski, A. L. Cybulski, 
R. Żurowski, W. Lisowski, H. Jankowna, C. Me- 
dueki, ks. wizytator K. Słomiński, K. Iskrzycka.

OgólDa suma zdeklarowanych edziałów wynosi 
dotąd 123.000 K. Subskrypcya przekroczyła zatem 
kwotę 100 .000  K preliminowaną na 2 wiercenia 
i ] rawdopodobnie zbierze się odrazu kapitał po­
trzebny na trzecie wiercenie.

Wobec tego zamierzają inicjatorzy Spółki roz­
szerzyć jej działalność i na sąsiednie tereny wę­
żow e. Zgromadzenie konstytucyjne Spółki odbędzie 
się dnia 5 kwietnia b. r. o godz. 7 wieczorem w 
sali Rady powiatowej krakowskiej ul. Pijarska 1. 
1, poczem subskrypcya zostanie stanowczo zam­
kniętą.

Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targu zbożowego 
w Krakowie na Kleparzu dnia 1 kwietnia.

Tendencja: niezmieniona, zaofiarowanie: mierne, chęć 
kupna rezerwował]a, obroty; małe.

Sprzedawano: Pszenice czerwoną i żółtą (76/76) kg. 
°d K 9 85 do 10 50; węgierską nową (78/70) od — •— 

źyŁo dworskie (63/72 kg.) od 8 90 do 9*50; 
je0̂ aJfzgierskie — do — ; jęczmień 8’15 do 9 15; 
od c . - ! \ do siewn od 8*50 do 8'40; jęczmień na krupy 
Jworski od ow*e3 0 8) do 10*30; owies na paszą 

30 do 9*80; owies targowy 0*— do — ; 
d aJj8ką rosyjską 10 60 do 10 85; kukurudzę

E F e n l k a  l w o w s k a .
L w ó w , 2 kwietnia.

Z Rady rn. Lwowa. Wybór trzeciego wicepre­
zydenta odbędzie się jutro.

Udaremnione oszustwo z książeczkami kasy 
oszczędności. Znana firma bankowa Urbana w 
Bernie otrzymała w tych dniach ze Lwowa ksią­
żeczkę galic, kasy oszczędności, opiewającą na na­
zwisko Zdzisława Zielińskiego, a na kwotę 20‘GOO 
kor. Równocześnie był list, w którym wzywano 
dom bankowy do wypłacenia pewnej kwoty na po­
czet tej książeczki osobie, która Bię po nią zgłosi. 
Zarząd domu bankowego był jednak ostrożny i za­
pytał dyrekcyę kasy oszczędności we Lwowie, czy 
książeczka nadesłana jest prawdziwa. List ów rów­
nież doręczono. Wo Lwowie przekonano się natych­
miast, że książeczka jest sfałszowana, złożono bo­
wiem na nią tylko 1 kor.

Urzędnik kasy udał się do policyi I przedłożył 
szefowi biura bezpieczeństwa, komisarzowi Sienkie­
wiczowi, ów list I książeczkę. P. Sienkiewicz do 
myślił się natychmiast, że oszustwo chciał popełnić 
nikt inny, jak tylko Jan Kwaśnicki, który już nie­
raz próbował na tej drodze szczęścia, a który ma 
„patent" na bezkarność, bo orzeczono, żo nie jest 
on zupełnie zdrów na umyśle. Pcznał też komisar. 
Sienkiewicz, że list pisany był jego ręką,

Kwaśnicki mieszka przy ni. Snopkowskfej 1. 33. 
Natychmiast wyjechał tam komisarz Raczek z agen­
tem i zarządził aresztowanie Kwaśnicklego i rewi­
zję, która wydała nadzwyczajne rezultaty. Znale­
ziono jeszcze cztery książeczki galic. kasy oszczęd­
ności, mianowicie na nazwisko Henryka Zielińskie­
go na 73.206 kor., Witolda Zielińskiego na 62.302 
kor,, Zygmunta Zielińskiego na 52.084 kor., Mar­
celego Zielińskiego na 40.507 kor., tudzież ksią­
żeczkę miejskiej kasy oszczędności na nazwisko 
Witolda Zielińskiego na kwotę 19.890 kor. Znale­
ziono też pięć kopert z markami i papier formatu 
kwartowego z nagłówkiem galic. kasy oszczędn.

Na wszystkich tych książeczkach złożono po 1 
koronie, a resztę sumy sfałszowano i to w sposób, 
nie budzący podejrzenia. Widocznie książeczki te 
miały być również wysłane w celach oszukańczych.

Przesłuchany Kwaśnicki dawał wykrętne odpo­
wiedzi. Po przesłuchaniu go, oddany został sądowi.

Sprawa Łopuazynsklsgo. Pośrednik Rosenzweig, 
który brał udział w aferach korupcyjnych sekre­
tarza namiestnictwa, Łopuszańskiego, wypuszczone­
go przed kilku dniami na wolną stopę, został rów­
nież wypuszczony z aresztu śledczego.

Morderstwa i samobójstwo. Do jednego z trze­
ciorzędnych hoteli we Lwowie przybył wczoraj w 
nocy około 30 lat liczący mężczyzna z kobietą. 
Para ta wypiła bardzo wiele napojów alkoholicznych, 
poczem rano mężczyzna, który podał, że się nazy­
wa Teodor Łyśko, zastrzelił kobietę a następnie 
sam sobie życie odebrał.

Repertuar teatru lwowskiego.
We czwartek: „Grigri*.
W piątek: „To moje dziecko*.
W Kbotę ,0  poi.: „Sen noey Istniej"; wieoeJr: „Gri-

v a r i  i D u l c i g n o .  Wobeo Bpodziewanego 
b l i s k i e g o  u p a d k u  S k u t a H  podobna 
zwłoka odbiera demónstracyi wszelkie znaczę 
nie praktyczne.

Ostatni apel.
Berlin. „Loc. Anz." donosi z Paryża: Nawczo 

rajszem posiedzenia rady ministrów zapropono' 
wał minister spraw zagranicznych wysłanie po 
nownej ostatniej noty zbiorowej mocarstw do 
Czarnogóry, któraby mniej wiącej tak brzmiała: 

„Po r a z  o s t a t n i  w z y w a  s i o  Cz a r ­
n o g ó r ą  do n a t y c h m i a s t o w e g o  za­
n i e c h a n i a  o b l ą ż e n i a  S ku t ar  i. Mo­
carstwa uznają ofiary poniesione przez Czar­
nogórą i dlatego gotowe są przyznać jej re­
kompensaty, nehwalona na konferencyi am­
basadorów w Londynie. G d y b y  jednak mi­
mo przyrzeczenia mocarstw C z a r n o g ó r a  
d a l e j  s i ę  o p i e r a ł a  w o l i  mo c a r s t w,  
wszystkie m o c a r s t w a  be z  w y j ą t k u  
u ż y j ą  ś r o d k ó w ,  jakie uważać będą za 
stosowne, aby zmusić Czarnogórą do posłu­
szeństwa i odmówią jej wszelkich rekom­
pensat".
W tutejszych kołach dyplomatycznych uwa­

żają, że nota taka przy szłaby zapóżno,

Bułgarya po stronie Czarnogóry.
Belgrad. „Mały Żnraal* donosi z Pe t e r s -  

b u r g a :  #
Tutejszy poseł bułgarski oświadczył Sazono- 

wi, że  B u ł g a r y a  s o l i da r y z uj e ^  s i ę  z 
C z a r n o g ó r ą  w s pr  a wi e  Sk u t a r i .  Gayoy 
więc A u s t r y a  dalej utrudniała akcyę c z a r ­
n o g ó r s k ą  pod S k u t a r i ,  to musi się ewen­
tualnie z tem liczyć, że b ę d z i e  m u s i a ł a  
r o z p o c z ą ć  w o j n ę  z c a ł y m z w i ą z k i e m  
b a ł k a ń s k i m .

Sarbowle w Albanli-
Balgrad. W odpowiedzi na żądanie mocarstw 

codo w y c o f a n i a  w o j s k  s e r b s k i c h  z te­
ry t o r y  ów a l b a ń s k i c h ,  odpowiedziała Ser­
bia, że nie może te^o uczynić, dopóki granice 
przyszłej Albanii nie& są ostatecznie ustalone.

Wiedeń. Serbskie transporty wojskowe do Al­
banii przybierają ogromne rozmiary. Przeszło 
6.000 ż o ł n i e r z y  s e r b s k i c h  i t r z y  b a t Q’ 
r y e  h a u b i c  s ą  w d r o d z e  do A l b a n i i  
na 16 o k r ę t a c h  w o j e n n y c h ,  k t ó r e  w 
n i e d z i e l ę  m i n ę ł y  Korf u.  Na dalszych 20 
okrętach transportowych j a d ą  do A l b a n i i  
n o w e  p o s i ł k i  s e r b s k i e .  Ponadto przybyło 
w c z o r a j  do S a l o n i k i  piQ<$ p o c i ą g ó w  
z w o j s k i e m  s e r b s k i e m ,  składających się 
ze 180 wagonów. Wojska te zdążają również 
do Albanii.

Wiedeń. „Alban. Corresp.“ donosi, że Se r ­
b o w i e  p r z y s ł a l i  do D u r a z z o  c i ę ż k ą  
a r t y l e r y ę  i f o r t y f i k u j ą  t ę  m i e j s c o ­
woś ć ,  p r z y g o t o w u j ą c  s i ę  t a m w i d o c z -  
ni e  do p o w a ż n e g o  oporu.

południem. W a l k a  t r w a ł a  do nocy .  Wczo­
raj nad ranem na nowo się rozpoczęła, a w p o- 
ł n d n i e  z a j ę l i  a t a k u j ą c y  p i e r w s z e  re-  
dut y ,  S e r b s k a  a r t y l e r y a  t r z y m a ł a  
w s z a c h u  p o z y c y e  t u r e c k i e  ko ł o  Te- 
pe, tak, że  T u r c y  n i e  b y l i  w s t a n i e  po­
p r z e ć  o b r o ń c ó w  T a r a b o s z n .  D r u g i  
s z e r e g  s z a ń c ó w  w p a d ł  w r ę c e  a t a k u ­
j ą c y c h  o 5 p o p o ł u d n i u .  O g i e ń  a r t y l e -  
r y i  t u r e c k i e j  s t a j e  s i ę  c o r a z  s ł a b s z y .  
Upadku Skutari oczekują w każdej chwili.

(Telefonem).

Lwów. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpo­
częło się o g. 11 przed południem i zakończyło 
się o 12 i pół. Termin następnego posiedzenia 
podany będzie do wiadomości w drodze pisem­
nej.

Na początku posiedzenia przed przystąpieniem 
do porządku dziennego zabrał głos poseł Kost’ 
L e w i c k i ,  który oświadczył marszałkowi, że 
r e f o r m a  w y b o r c z a  n i e  c z y n i  p o s t ę ­
pó w,  p r z e c i w n i e ,  s p r a w a  s ię z a c i e m  
ni  a.

Marszałek odpowiedział, źe zarządzi wszystko, 
aby posunąć sprawę naprzód.

Lwów. Dziś przed południem odbyło się po­
siedzenie komisji parlamentarnej l e w i c y  i ko 
misyi parlamentarnej p r a w i c y .  Po posiedze­
niu zebrała się na naradę lewica, a o 3 po po 
łudniu rozpocznie się posiedzenie prezesów klu­
bów polskich, na którem mają być omówione 
leszcze pewno kwestye, zdążające do złagodze­
nia dyskusji na dzisiejszem posiedzeniu sejmo­
wego Koła polskiego, które rozpocznie się o 5 
po południu.

Nastrój co do wyników tego posiedzenia jest 
p e s y m i s t y c z n y .

Z kilku stron czynią starania o dopuszczenia 
na to posiedzenie sprawozdawców dziennikar­
skich, czemu się jednak Podolacy sprzeciwiają.

Lwów. Jutro odbędzie się konfereneya posłów 
w sprawie s z p i t a ł a  św. L u d w i k a  w Kr a ­
ko wi e .

i

Mmmm i telepHor

M c i Jomj Kefurar

pr, a  ” M o w — uu v , ziemiaki
Wszystko za 5o O w  rzf?pak od .

»• iooo Kraków bez opłaty spożyw-
2 miejskie] centmi 

Kraków, 1 kwietnia  ̂ targowicy na bydło w Krakowie.
Na dzisiejszy tar i**

£6^ ow]oc |  Opędzono bydła rogatego 83, cie-
*wierząt. —. Płacono ^  nierogacizny 445; razem 893

bulia'e z Daa® i edea oetaar metryczny żywej
r  do -  w lil J °d — -  do O—*—, buhaje chude 
Równik do 0— - ;  krowy — - i  do - ;
gaci*nę tuozna o crtiel§ta — do —  niero-

164’- .  do 0— ; bitej wagi: nierogaoi-
“ych na oko g ó r s k ą  po O—. Z  zakupio-
£00*-^/ I z f  P*ac°no za sztukę: buhaje od 170*— do 
IdO.--,1 Z  oŁ 2 Pa3zJ od 800 ~  do 400*—; krowy od 
®d 28»-~ j  Wk • •iaWwki 04 do 204*—; cielęta

Ze anAd owc* 1 od 94‘““ do 32*—.pęasoaycU nu targ zwierząt sprzedano: na miejsce*

DeffiMsfncH fletom
(Telegramy „Nowej Reformy*.)

Paryż. „Figaro" donosi, źe wczorajsza rada 
ministeryalna uchwaliła zgodzić się na demon- 
stracyę flotową przeciw Czarnogórze, ponieważ 
informacjo nadeszło z Londynu, Petersburga, 
Rzymu i Berlina nie pozwalają na dalszą zwlo­
kę decyzji.

Kolonia. Koeln. Ztg.“ donosi, że demonstra­
cja flotowa mocarstw ograniczy się tylko do 
t. zw. p o k o j o w e j  b l o k a d y  A n t i y a r i .

Paryż. „Temps" donosi z Petersburga, że Ro­
sja z g o d z i ł a  s i ę n a d e m o n s t r a o y ę  f l o ­
t o w ą  t y l k o  w p o r c i e  A n t i y a r i .

Opinia w Anglii.
Londyn. Dzienniki są zdania,że a k c y a  Au* 

s t r y i  p r z e c i w  C z a r n o g ó r z e  na wypadek 
dalszego oporu tego państewka, n ie  da s ię  
p o w s t r z y m a ć . -  Anglia weźmie w tej akcyi 
udział o tyle, o ile obracać się ona będzie w 
ramach, uchwalonych na londyńskiej konferen­
cyi ambasadorów. Być jednak może, że Austrya 
rozszerzy swoją akcyę nie tylko na Durazzo, 
ale i na c a ł e  w y b r z e ż e  a l b a ń s k i e ,  aby 
w ten sposób uniemożliwić dowóz materyału wo­
jennego i nowych posiłków serbskich, wysła­
nych do Albanii.

Paryż. Prasa francuska jest bardzo rozgory­
czona z powodu stanowiska Anglii w obecnem 
przesileniu. „Journal" i „Echo de Paris" za­
rzucają wprost Anglii, że porzuciła politykę 
trójporozumienia i stoi zupełnie pod wpływem 
Anstryi.

Francy a.
Paryż. „Matin" donosi, że F r a n c y  a z d e ­

c y d o w a ł a  s i ę  p r z e c i e ż  w z i ą ć  u d z i a ł  
w d e m ó n s t r a c y i  f l o t o w e j  i wysłała jo* 
den krążownik do Antiyari.

Odpowiedź państw bałkańskich.
Londyn. Biaro Beutera dowiaduje się, źe o d- 

p o w i e d ź  p a ń s t w b a ł k a ń s k i c h  n a p r o -  
p o z y c y ę p o ś r e d n i c z ą c ą  m o c a r s t w  bę­
d z i e  u m i a r k o w a n ą  i prawdopodobnie umo­
żliwi szybkie zawarcie pokoju. B u ł g a r y a  po
upadku Adryanopolą, okazuję większe umiarko- 
wanfie>, n ii  s iś  tegc. i  u d s t ą  p i ł a

2 ą d a i i  1 a  g ir» o U iey  S a r o j s - M I d y a ,  g o ­
dząc się  na proponowaną przez Europę linię 
graniczną E n o s - M i d y a  z małemi jedynie 
zmianami. Także w sprawie o d s z k o d o w a ­
n i a  w o j e n n e g o  państwa bałkańskie nie chcą 
wywotywać komplikacyj europnjskich.

Zakończenie operacyj tureckich?
Konstantynopol. W kołach poinformowanych 

twierdzą, że może jtu  dzisiaj, a w każdym ra­
zie w dniach najbliższych operacye wojenne 
będą już na wszystkich terenach wojny zakoń­
czone i że Tnrcya wydała już odpowiednie za­
rządzenia do wszystkich tureckich dowódców.

Konflikt bułgarskó-rumuński.
Paryż. Dzienniki donoszą z Petersburga, żo 

p o r o z u m i e n i e  w k o n f l i k c i e  rurnuń- 
s k o - b u ł g a r s k i m  j e s t  b a r d z o  b l i s k i e  
i że jego następstwem będzie p r z y ł ą c z e n i e -  
s i ę  R u m u n i i  i B u ł g a r y i  do t r ó j p o r o ­
z u m i e n i a .

Oświadczenie Kemala beja.
Rzym. Przybył tu prezydent prowizorycznego 

rządu albańskiego K e m a  1 bej ,  który konfero­
wał z ministrem spraw zagranicznych i innymi 
ministrami. Kemal bej oświadczył, że obecnie 
n i e m a  z a m i a r u  w z n i e c a ć  p o w s t a n i a  
w A l b a n i i ,  gdyż będzie czekać na wynik ak­
cyi mocarstw. Prosi jednak mocarstwa, aby u s u ­
n ę ł y  b l o k a d ę  T a l o n y ,  prowadzoną przez 
Grecyę, albowiem Yalona może być za kilka 
dni zupełnie wygłodzona.

Starcie w Saionice.
Saloniku. W Eleuteryi przyszło do starcia 

między Bułgarami a Grekami. Poczyniono za­
rządzenia celem przywrócenia porządku. Sscze* 
gółów brak.

Udział Włoch.
Rzym. Rząd włoski postanowił wysłać t r z y  

o k r ę t y  woj e nne ,  które mają wziąć udział 
w demónstracyi flotowej.*

izwolski i Benkendorf.
Londyn. Dzienniki wyrażają zdziwienie z po­

wodu doniesienia paryskiego „Matina", źe Iz wol­
sk i oświadczył się imieniem Rosyi przeciw de­
monstracji flotowej w Antivari, podczas, gdy 
równocześnie ambasador rosyjski w Londynie 
hr. B e n k e n d o r f  oświadczył się za tą de- 
monstracyą i uchwała dotycząca zapadła jedno­
myślnie, także głosem ambasadora rosyjskiego.

Nowe ultimatum.
Wladeń. Z a m i e r z o n a  d e m o n s t r a c y a  

f l o t o w a  m o c a r s t w  p r z y b i e r a  c o r a z  
b a r d z i e j  z n a m i o n a  f a r s y .  Dziś bowiem 
donoszą z Rzymu, źe m o c a r s t w a  z d e c y ­
d o w a ł y  s i ę  r z e k o m o  p o n o w n i e  p o s t a ­
w i ć  C z a r n o g ó r z e  u l t i m a t u m  w sprawie 
cofnięcia wojsk serbskich z pod Skutari i do­
piero po odpowiedzi na to ultimatum, chcą 
p r z y s t ą p i ć  do d e m o n s t r a c j i  w An t i -

(Telegramy „ftowej Reformy".)

Wiedeń. Wszystkie dzienniki donoszą zgodnie, 
że p o ł o ż e n i e  w S k u t a r i  j e s t  r o z p a c z  
l i  we.  Czarnogórcy i Serbowie mieli wczoraj 
wielkie powodzenie. Z p i ę c i u  f o r t ó w  Ta  
r a b g s z u  o b l e g a j ą c y  z d o b y l i w c z o r a j  
t rzy .  O s t a t n i e  dwa  f o r t y  m o g ą  p a ś ć  
k a ż d e j  chwi l i * Na Wielkim i Małym Bar-  
d a n i o l u  i koło B r d i c y ,  C z a r n o g ó r c y  
p o s u w a j ą  s i ę  z w y c i ę s k o  n a p r z ó d .  
M i a s t o  p a l i  s i ę  w k i l k u  p u n k t a c h .

Wiedeń. „Sudslav. Corresp." donosi z Kotoru: 
W a l k a  pod.  S k u t a r i  t r w a  d a l e j .  T u r ­
cy m u s i e l i  o p u ś c i ć  B r d i c ę  i Ma ł y  
B a r d a n i o l .

Belgrad. Spodziewają się  ̂tutaj, że Skutari 
dzisiaj wpadnie w ręce armii oblężniczej.

Atak na Tarabosz.
Dulcigno. A t a k  c z a r n o g ó r s k i  na T a ­

r a b o s z  rozpoczął się w poniedziałek przed

z 2. kwietnia.
@ielda,

Wiedeń. Na giełdzie panuje zupełny zastój i 
nie ma żadnych obrotów z obawy przed kom* 
plikacyami z powoda konfliktu z Czarnogórą.

% A dtrysa& pola.
Adryanopol. W kilku domach znaleziono ukry­

tych wielu oficerów tureckich. Niektórzy z nich 
byli w przebraniu kobiet. Ogółem wzięto do 
niewoli tysiąc oficerów tureckich.

Bankiet w hwlo.
Petersburg. Na wczorajszym bankiecie sio 

wiaćskim w Moskwie sekretarz towarzystwa 
wygłosił toast, w którym między iDnemi oświad­
czył:

—  w o j n a  n a  B a ł  k a n i e  b ę d z i e
u & o & o z o i t a ,  w t « d y  d o p i a r o  m o ż e  s i ę  
r o z p o c z ą ć  d l a  n a s  w o j n a .  M o s i m  
w i ę c  b y ć  g o t o w i .

W w  tycio dla Każdego
jest zdrowy żołądek. Jest też obowiązkiem czło­
wieka utrzymać go takim, lub tam, gdzie już 
jest niedomaganie, usunąć je. — Według nie- 

< ► zliczonych podziękowań, H r & tle g o  j&uropl© S  
ż o ł ą d k o w e ,  dawniej kroplami Maryaeel- ^  

** skiemi zwane, przeszło od trzech dziesiątek <» 
lat okazały się niezawodnym, świetnym śród- i : 
kiem domowym przeciw dolegliwościom żołąd­
ka u dzieci i dorosłych, do pobudzenia apety­
tu i usunięcia złego trawienia, zatwardzenia, 
odbijania się, niesmaku w U3tach, nudności, 
bezsenności i t, d., pochodzących ze złego tra­
wienia. —  Należy się wystrzegać podobnie 
brzmiących naśladowań i fałszerstw i zwracać 
uwagę na znak ochronny Matki Boskiej z Dzie­
ciątkiem na p r & w e i ręce i na podpis

f i
Dostać można w aptekach we flaszkach za 

<► 90 h. i  1*60 K. Wysyła na prowiDcyę ?pte- 
|  karz C . B r a d y ,  W i e d e ń ,  I«, F l e l s e h -  
|  m a r ł t t  3 /S T 8  (6 flaszek za 5 » 4 0  K ,

3 wielkie flaszki za 4 * 8 0  K  opłatnie).

Podziękowanie.
W szystkim, którzy oddali ostatnią posługę ś. p.)

Teresie Chetmeckiej
biorąc udział w obrzędzie pogrzebowym, a ro­
dzinie w jej ciężkim smutku, jakim jest stratą 
ukochanej Matki, okazali swe współczucie, skła* 
da na tej drodze serdeczne podziękowanie

R ę d z i n a * . -

f
Za duszę ś. p.

Antonino Bronista ta n
jako w szóstą rocznicę śmierci odpra­

wione zostaną

Msze święte żałobne
dnia 3 kwietnia 1913 roku o godzinie 
9-tej rano w kościele 0 0 . Kapucynów.

„Natęczówka“  » , *’EMSY0NAT
w Krynicy 0 W W lC Z O M ]

Telefon mm. Nr 11
Kuchnia wytworna. Ceny przystępne. —  Panienko ml 
bez rodziców zapewnia się troskliwą opiekę. Szcze- 

óły do 10 maja: K r a k ó w ,  p k  S l a t e j k i  5 /  
2876 1 10

Dr Józef Górski
adwokat krajowy 

przesB iósl k a n c e l a r i ę  z  P o d g ó r z a  d a  
S K A W IS Y . 2902 1 3

Demonslraoye w Petersburgu.
Berlin. Po wyjeździe bułgarskiego generała 

Dimitrjewa przyszło w ulicach miasta do burzli­
wych demonstracyj. Tysiączne tłumy wznosiły 
okrzyki: Precz z Austryą! Precz z Niemcami! 
Niech żyje Bułgarya! Na wezwanie jednego stu­
denta udali się demonstranci pod ambasadę nie­
miecką, gdzie urządzili burzliwą demonstracyę. 
Wyparci stąd przez policyę udali się pod am­
basadę austryacką, gdzie również urządzili bu­
rzliwą demonstracyę, w której brali udział na­
wet oficerowie czynni. Policja jednak i tu roz­
prószyła demonstrantów.

Nacyonaliści wnieśli na wczorajszem posie­
dzeniu Dumy podpisaną przez październikoweów 
i członków prawicy interpelację w sprawie roz­
pędzenia nahaj kami w niedzielę demonstrantów 
_)od ambasadą austryacką. Hr. Bobriński oświad­
czył przytem, że oblał się rumieńcem wstydu, 
dowiedziawszy się o tem zachowaniu się policyi 
petersburskiej.

Przeciw Sazosowowl.
Petersburg. Na posiedzeniu komisji legisla- 

uywnej Dumy, na którem obecny był minister 
S a z o n o w  i jego zastępca N e r a t o w ,  zapro­
ponował październikowiec J a n o w s k i ,  aby na 
dowód, że Duma nie pochwala polityki Sazo- 
nowa, odrzucić etat - ministerstwa spraw zagro- 
nicznych. Sazonow opuścił w tej chwili salę 
posiedzeń komisji

Cennik izby Hania. 1 przemysłowe!
| w Krakowie

m dnia 2 kwietnia 1613, godzina 1 w południe.
1. Waluty: Franki papierowe płacą 95-50 żądają 93 25 

20-to frankówki w złocie 19*10 19*25. Dolary amerykań-i 
akie 492*— 4b7*— '  *

IL Listy zastawne: 6-rpro. Listy zast. prem. Bani n
hipot. —*---------- , 4*/,-pro. Listy za»t. Banku hip. 90’2i>
fcO-75. 4-pro. Listy zast. Bankn hip. 82*25 82*75. 4*/ -r»r* 
Listy zastawne Banku krajowego 92-— 93*—. 4-pro/L i­
sty zast. Banka kraj. 85*— 88*—. 4-prc. Listy zaskgal* 
Tow. kred. ziem. nieok. 96*-— 97-—. 4-prc. L:»ty zast 
gal. Tow. kred. ziem. 4l-letaie 91*50 — . 4-prc. Ll<: * 
sty zast. gai. Tow. kred. ziem. 56-ietnie 83*50 84*50,
4V* proo. listy zast. gai. Tow. kredyt, ziems. 52-letn*^ 
93*— 9i*—. 4»/a-prc. Listy zast. Banku galic. dia haaC 
dlu i przem. — 96*—.

Ul. Obligacje i pożyczki: 4-prc. Galic. obligacje pro* 
pinacyjne 95*50 Ł6*50 4-pio. Pożyczka krai, z 1893 
83*75 84*75. 4-prc. Pożyczka m. Lwowa z 19n  r. 84*50' 
S5*5t*. 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 82*-^ 

—. 4‘/«-pro. Obligacye komunalne Banka kraj. 90*— 
róO. 4-prc, Obligaoyo kolejowe 81*23 81*75.

83*-
90*i

Odpowiedzialny redaktor: 

Wydawca:
Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
A r ty k u ły  w  ty m  d z ia ła  a ie  p o o k o d za  od  

red a h o y i).

W  i  U
od K 1*35 za metr — osta' 
fcuie nowości. Przesyłka do 
domu opłaoona i już oclona. 
Obfity wybór próbek naty^h 
miast.

G. HENNEBE5G, nadw. dost. 1. C. hl cesarzo­
wej niem., ZURYCH. 519 2 10

Sanatoryum i Zakłady lecznicze

BADER pod Wiedniem
S A N  A 1’0  K Y  5JM G U TJE N B BU N N  
M I E J S K I  N A K Ł A D  L E C Z N IC Z Y

Fizykalno dyetetyczne sposoby leczenia. 
Kąpiele słoneczne i powietrzne. 

Leczenie radyowa.
Lekarz kier.: Dr Otto v. Aufschnaiłer, radca 
ces.: Dr D. Fodzahradsky. Prospekt za darmo,

2308 5 18

E n T s a

Wledsń, 2 kwietnia. (GieMa poładniowa).
Marki 118*02. Renta majowa 83 70. Renta koronowa 

węgierska 82 70, Akcye austr. zakł. kred. 635*50. Akcya 
węg. zakł. kred. 808*—, Akcye Anglobanku 840*— ; 
Akcye Uuionbanku 591*—. Akcye Bank^ereinu 5żO*—. 
Akćye Landerbanku 519*50. Akoye kolei państwowyoh 
706*—. Lombardy 117 75. Akoye fabryki broni 946*—. 
Akcye tytoniowe 0—*—. Alpiny 1063 50. Rima-Muranyl 
717 50. Akcye praskiego Tow. żelaznego 34 33. Loay 
tureckie 229'—. Ruble 254 50. Skoda 832 50. 41/, prooi 
Listy zastawne Banku galio, dla handlu i przem. —•—t

Usposobienie: spokojne,
Berlin, 2 kwietnia. (Giełda poranna).
Akcye kredytowo 205*—. Tow, dyskontowe 182 75,
Usposobienie: chętne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 2 kwietnia.
4-prooontowa renta rosyjska 93 40 rab.; premiówka 

a 1864 roku —*— rb.*, premiówka z 1663 roku 3t. - ;  
HL-proc. obligacye m. Warszawy 33— ; 5-proo. poty­
czka rosyjaka I emisjri 96*-— rb.; 5-proc. pozyczka III 
emisyi 370*50; szlacheckie 311*— ; 4l(,-r)toa. listy ziem­
skie t8 ‘06 rb; 4-proc. listy ziems^io 8 i 95 rb.; 4V*-proc. 
listy zast. Tow. Kred.' Polskiego 87 9o rb.; 5-proceafc 
listy miasta Warszawy 91*— rb.; 4Mt-procentowe listy 
miasta Warszawy 86 — rb.; 5-procentowe listy łódstie 
86*45 rub.; 4‘/,-pro. listy łódzkie ć6 30 rb.; akoye 
ku bandl, m. Łodzi 429 50cb.; akcye Banku handlowe­
go warszawskiego 480*— rb.; akoye warszawskiego Bun* 
ku handlowego VII emisyi 436*50 rb.; Bank dyskonto­
wy warszawski 451*— rubli; Cukrownie 297*5J iabli; 
Starachowice 258*— rb.; Lilpop 129*50 rub; Rodzki 
125*25. Rudzki nowe 127*— rb.; Zawiercie 275*— rb.,* 
Żyrardów Qi5*— rb.; Pntiłów 157*— rb.; b-proo. piotr-* 
kowskie 85*85 rb.; 4-proo. m. «Wilna 87*10 rb.; Bank 
dyskontowy 495*— rb.; Borman-Szwede 380*— rb.; Bor­
kowski 890 rb.; nowa renta auatryacka 91*05; Betlia 
46*16; Londyn 95*20; Paryż 37*70; Wiedeń 39.54; Łyż­
ko wice 315*—.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 2 kwietnia. Targ zbożowy.
Pszenica na kwieoień 10 84 do 10*85; pszenica na maj 

11*11 do 11*12; pszenica na październik 11 68 do 11*69$ 
żyto na kwiecień 9 40 do 9*31; żyto na październiki 
9 60 do 9 61; owies na kwiecień 9*31 do 9 32j 
ow.es na październik 848 do 8*49; kukuradza na maj 
7 60 do 7*61; kUkurudza na lipiec 7 85 do 7*86; ii®  
pak na sierpień 16 85 do 16*95.

Oferty: mierne. UhęS kupna: mierna; Usposobienie* 
spokojne; piękna.
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„Baczność!“ Znajdują się zupełnie bezwartościowe naśladownictwa w łu­
dząco podobnem opakowaniu! Żądać wyraźnie: F o rm a n !  2424 6 9

,

Pokój
2 komfortem vis-kvis Uniwersytetu dla Pań do 
wynajęcia, — Wiadomość: ulica Straszewskiego 
1. 26, u stróża. 2915 1 2

F ® r f e p ! a n
do sprzedania w magazynie mebli. Bracka 5, 
obok poczty. 2917 1 3

B 3  - | J |  go g» inteligentna, mieszkająca 
i.A J w i u ^ C u  w najzdrowszej okolicy 

Krakowa, przyjmie dziecko na wychowanie, za 
stosownem wynagrodzeniem. „O pieka** poste 
restante K r a k ó w  5 .  2929 1 8

I I I
2 komfortem na kilka letnich miesięcy do wy­
najęcia. ŁŁ Ł. H. poste restante Eraków, za 
okazaniem kwitn inseratowego. 2916 1 2

lekcyj i konwersacyi języka 
UtUuB v&<&a§A niemieckiego. Warunki 

przystępne. Przyjęłabym także lekcye za obia­
dy. Zgłoszenia pod „Rodowita Niemka" poste 
rest. Kraków, za okazaniem kwitu inseratowego.

2914 1 3

M ió d  p s z c z e ln y
prawdziwą, czystą patokę, posyłam za pobraniem 
pocztowem w 5 kg. puszkach, po możliwie naj­
niższej cenie, ho tylko 5 kor. i 60 hal. za pu- 
Bzkę. Zapas starczy tylko na kwiecień. — 
P. Stelmach w Podhajcach, Galicya. 2912 1 10

Doktor traw
z ukończoną praktyką sądową, katolik, poszu­
kuje posady koncypienta na prowincyi, od 1-go 
maja b. r. Zgłoszenia pod „Doktor" poste rest. 
Kraików, za okazaniem kwitu inser. 2922 1 2

Realność
w illa  I-piętrowa, murowana, wysoki parter, 
oficyny, stajnia, wozownia, z ogródkiem owo­
cowym i jarzynowym, położona za parkiem 
Krakowskim, Dz. XV, oraz parcela, jest przy­
stępnie do sprzedania. Zgłoszenia L. Ł, 220, 
ulica Karmelicka i. 46, Zakład fryzjerski 
J. Miihlstein. 2921 1 8

Powozy i wózki
szory, nowe i używane, tanio 
do sprzedania ma zakład ry­
marski i siodlarsko-powozowy 
Piotra P s r a f l s l s k l e g o ,  K r a b ó w ,  
ul. Długa 1. 36. 2923 1 5

Młodzieniec
ze znajomością buchalteryi, poszukuje zajęcia 
biurowego, ewentualnie jako pomocnik buchal- 
teryjuy. Zgłoszenia: A!fa-Beta poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu inserat. 2852 3 4

Do wynajęcia
4 lub 3 pokoje, przedp., kuchnia, pokój 
dla służby, łaz., spiż., pralnia, elektryka 
i gaz. Ulica Urzędnicza 1. 4 (Kolonia 
Urzędn.), w pobliżu parków Jordana i 
Krakowskiego. 2815 2 6

t a n i e  domu
gdzie dawniej była polieya w Podgórzu ma 
zaraz do sprzedania dachówkę, piece kaflowe, 
posadzkę dębową, okucie drzwi i t. d. wszstko 
w bardzo dobrym stanie. Wiadomość na miejscu 
od godz. 2—3-ciej. 2778 5 6

Sklep

ffl l
Lokal sklepowy,
Pracownia malarska. 

E a m o l l s k a  1 6 .

2919 1 4

S z a fa rk a
umiejąca gotować, ze skromnemi wymaganiami, 
znajdzie miejsce pod adresem: Tuczyńska, 
Augustów, p. Sieniawa. 2909 1 3

Ziemniaków
zdrowych, wybornych do jedzenia, kilka wago­
nów sprzeda Zarząd dóbr Grodzisk, tamże jest 
na zbycie ładny buhajek półkrwi Oldenburg. 

  2910 1 3

Przez wysokie t i  Hesftictwo koncesyeoowane

ni
v Nowym Suczu « 1 5

pośredniczy w kupnie, sprzedaży i wy­
mianie realności, dóbr, lasów i t. p., 
pod nader przystępnemi warunkami.

Potrzebna
osoba sympatyczna dla udzielania konwer­
sacyi języka niemieckiego młodemu, wykształ­
conemu mężczyźnie. Zgłoszenia z podaniem 
adresu proszę adresować: Okazicielowi 10 koron 
sery a 2094 poste rest. Kraków. 2920 1 2

zdolny pomocnik handlowy, z działu korzenne­
go, poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia A , B. 
poste restante B raków , za okazaniem kwita 
inseratowego. 2853 2 2

Lo ka l
na aptekę (dcogueryę)‘przy ni. Czarnowiejskiej, 
róg Szkolnej, do wynajęcia. Wcześniejsze zgło­
szenia dla ewentualnej dyspozycji: ul. Reto­
ryka 11, I piętro. 2798 3 3

Buchaltera
korespondującego biegle po polsku i po 
niemiecku, p«zyjmie zaraz przedsiębior 
stwo fabryczne na prowincyi.

Kantorzyści z dłuższą prak tyką lub 
emeryci z działu rachunkowego mogą 
przesyłać zgłoszenia listowne z odpisami 
świadectw i fotografią, których się nie 
zwraca, do Administracyi „N. Reformy" 
pod 2790.

Termin zgłoszenia do 20 kwietnia 
1913 r. 2790 2 5

goi popękane ręce, usuwa 
czerwoność rąk, nadaje bia­
łość i aksamitną miękkość.

Tuda 50 halerzy.

JA N  IHNATOWICZ
Lwów, Syktuska 25.

/ >|5 19 o Kraków, Sukiennice 20.

Apteka w Andrychowie
poszukuje natychmiast a s p i r a n t a ;  
z rozpoczętą praktyką mają pierwszeń­
stwo. 2906 1 3

pe wyiajyda zaraz!
przy ulicy Skawińskiej J. 10

O b sz e rn y  lo k a l ,  nadający się do ce­
lów przemysłowych. 2907 1 8

Dnia 7 kwietnia
odbędzie się z wolnej ręki w Zakładzie 
kąpielowym w Rabce licytacya urzą­
dzenia restauracyjnego. — Wszystko 
w dobrym stanie. 2918 1 3

fm m $\ Kopr iii Brnglere,
ci. M t ó a  9, parter.

Gsorgs y/estoll. d .Su­
fi. L M .

2271 9 12

L. 668, 2911 1 3

KONKURS.
Przy Urzędzie miejskim w Grybowie 

jest do obsadzenia posada lek arza  
w e t e r y n a r y j n e g o .

Do posady tej przywiązaną jest pła­
ca 1500 K, a nadto zapewnionym był­
by nadzór nad targami w sąsiedniem 
miasteczku za wynagrodzeniem rocznem 
600 K.

Termin do wnoszenia podań upływa 
z  dniem  15 m afa b. r.

Grybów, 31 marca 1913.

40.000
d r z e w  karlow yeh  o w o c o w y c h  i
10.000 pigwy na podkładki, dobrze za­
korzenionej, jest tanio do nabycia, w 
całości lub częściowo, ze szkółek J. Ta- 
cik ow sk iego  i  AL Palucha w  Prą­
dniku Czerw, pod Krakowem, p. loco. 
Cenniki na żądanie wysyłamy. 2543 5 8

Pożyczki pieniężne
szybko, rzetelnie, tanio, dla każdego ^(takżo 
dla pań), z poręczycielami lnb bez nich, ze 
spłatą po 4 kor. miesięcznie, tudzież pożyczki 
hipoteczne uskutecznia Zygmunt SchiHinger, biu­
ro bankowe i eskontowe, Pressburg, Jiringerg. 
36. (Marka na odpowiedź). 2285 9 10

Miód! Miód!
Deserowy, kuracyjny 7*50 K, gęsto płynna pa­
toka, „rarytas" 8*50 K za 5 kg. opłatnie. Korze- 
niewicz, om. naucz., Iwanczany. 2322 13 O

Do sprzedania
fortepian inkrustowany za 180 koronT pianino, 
kasa ogniotrwała, szafy na książki różne, umy­
walnie, lustro, garnitur i stół ozaray, biurka 
różne, stoły, obrazy olejne i rysunki, maszyny 
do szycia, broń różna, dekoracyjna, urządzenie 
sklepowe, aparat do piwa, kocioł, pompa, szlau­
chy za 90 koron, kocioł na naftę i różne me­
ble używane, lecz dobre. Kraków, Gołębia 10, 
sklep katolicki. 2771 6 10

Proszę napisać
kartę o mój najnowczy katalog główny, który 
przesyła się zaraz zadarmo, opłacony. C. i k. 
nadw. dostawca HANNS KONRAD, dom wy­

syłkowy, Briix Nr 505 (Czechy).
W szczególności polecam swe osobliwe przed­
mioty: zegarki, budziki, zegary ścienne i  sto­
jące (roczne) ozdoby ze złota, srebra i doublć, 
tudzież instrumenty muzyczne, jak skrzypce, 
cytry, harmonijki i t. d., wyroby ze skóry, 
przedmioty domowe, broń i t. d. Zegarek ni­
klowy 4*20 K, budzik niklowy 2 90 K, harmo­
nijki 5 K, skrzypce 5 80 £ .  Wysyłka za za­
liczką Jub po otrzymaniu należytoścL Niema 
ry*y&a. Wymiana dozwolona lnb zwrot pieniędzy.

1129 4 5

towarów kolonialnych, oraz wyszynk 
wina, handel wódek i sprzedaż stempli, 
wraz całem urządzeniem, bardzo dobrze 
się rentujący, we własnym domu, z po­
wodu stosunków familijnych zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: Dawid Fass, 
Gorlice. 2840 2 3

Panienka
pisżąca biegle na maszynie, znająca język nie­
miecki i polski, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod MW. C.“  przyjmuje Adm. „N. Reformy". 

2898 2 4

S K L E P
obszerny z wielką wystawą zaraz do wyna­
jęcia, Łobzowska 6.

M ieszkam ®
składające się z 4 peskoi, przedp. i kuchni, 
na III piętrze Od frontu, od 1 lip ca  do wy­
najęcia, Łobzowska 6. 2893 2 6

Magazyn { ( a g t e y
w ‘pryncypalnem miejscu, z powoda zmiany 
stosunków rodzinnych zaraz do sprzedania. — 
Potrzebna gotówka 6000 koron. — Zgłoszenia 
tylko imienne pod adresem W . R . 2 9  poste 
restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu in­
seratowego. 2894.22

S u f e t
dębowy, ozdobny, nadający się do rostauracyi, 
kawiarni lub mleczarni — tanio do nabycia. 
Kopernika 13. 2850 3 3

Mieszkanie słoneczne
przy ul. Szlak 1. 6, 4 pokoje z kuchnią, 
przedpok., na II p.; 3 pokoje z kuchnią 
i przedpok., na I p. — zaraz do wyna­
jęcia. Instalacja elektryczna. 2882 2 3

i a e l e n ,
powozik na kuca, do sprzedania. Wia- 
mość: ul. Sławkowska 32, od godz. 2—3. 
Pośrednictwo niedopuszczalne. 2838 3 4

Zarzad dóbrKolbuszowa • £*
poszukuje od 1 lipca 1913 agrofirm a  
do zarządu 3 folwarków z gorzelnią. 
Zgłoszenia nadsyłać pod adresem Janu­
sza hr. Tyszkiewicza, Kolbuszowa.

2860 2 5

Farby olejne,
Blejtramy, płótna 

gruntowane 
Palety, sztalugi,
Pendzle w 40 odmianach, 
Farby wodne i Tempera, 
Papiery rysunkowe, 

najtaniej do nabycia w Skła­
dzie fabrycznym pod lim ą  

przy uL Basztowej 
L . 19, o b o k  A k a d e m i i  s z l a k  
p i ą t a y e k .  2 8 6 4 1 2 0

Kcnc, Zakład sprzedaży i kupna
3 V L  ,T © l e © z 5 2 3 L i € 3 l 3 : i © j

przy ul. św. Jana 1. 2, I p.
ma do sprzedania: 2 sekretarze gdaus. po 
ś. p. Matejce, urządzenie biurowe komp., dla 
lekarza lub adwokata, sypialnie, jadalnie, sa­
lony styl., now. i nżyw., serwantki, kredensy, 
biblioteki, biara, obrazy dob. mai., konsole, lu­
stra, lampy, kandelary i fc. p. Powyższe przed­
mioty przyjmuje się w komis. 2888 I 4

POT
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 1639 6 10

„EKSYKANS"
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Gfrrshiego w  W a m a w ie .

Główny skład w Drogueryi M agistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Gena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K

M A N B E L  Ż E L A Z A
M ee fa  f e r t i g a

w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  & 
poleca wielki wybór

Lodowni pokojowych, maszynki dorobie­
nia lodów, oraz wyprawy kuchenne: 

50 przedmiotów naczynia emal. niebie­
skiego z marką „ Austrya" za K 45*—. 

50 przedmiotów naczynia emaliowanego 
z marką BSphinx“ za K 55‘—. 

Prymusy szwedzkie Nr 30 K 8r50> Nr 0 
K 970, Nr 1 K 10‘50. 2930 1 8

Ge unik ilustrowany wysyłam na żą­
danie. Zawiera rozmaitości dla gospo­
darstwa, hoteli, pensjonatów, przedsię­
biorców budowlanych, majstrów ślusar­
skich, stolarzy i t. p.

Eko n i k i e m  B a y - R u m
Bergmanna i Ski, Deći n n. Ł.

pozostaje nadal, jak przedtem, najlepszym ze wszystkich wód na głowę do rozsądnego pie­
lęgnowania włosów, zapobiega wszelkiemu powstawaniu łupieżu, przedwczesnemu siwieniu 
i wypadania włosów i wzmacnia ich korzenie. Liczne uznania! We flaszkach po 2 i 4 K 
dostać można w aptekach, drogaeryacli, perfuineryach i zakładach fryzjerskich. 1754 4 10

M I Ł G L S . ! Z i r J N r  M O D

Z a m o y s k i e j
z e s ta l p rzem esio ń y  z e  Sukiesm ic  

^  1 -  X ® ,  X  ^
Na sezon wiosenny i letni poleca wielki wybór kapeluszy damskich

czu le  zn iżon ych  cenach .
PO Zffi£»
2290 7 8

T f e o l n A G y !
pod z a s i e w y  J a r e ,  na łąki, pastwiska i pod rośliny pastewne

s t o s u j  c i ©

ze znakiem na W°fkU

Stern jPSTMarke
Gleby — żyźniejsze. „Gwiazda" Rośliny — piękniejsze.

Zbiory — znaczniejsze.
B a c z n o ś ć !  na powyższy znak na worku i na plombie „ G w ia z d a * * .  

Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny
Józef Karrach, Lwów, Kościuszki 1.18.

Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 1883 11 16

dzieła krytyczne wypożycza Adolf Gumplowicz w Krakowie

J b ( ] ? S S l . O  1767 X1 0

' S H T y j p o j & y o s E s a J . r a . j L c a .  J s A l j ą . j S s e l s : .

M O J J L  Ż O M J Ł
i każda rozsądna a oszczędna gospodyni zamiast drogiego masła kuchennego lnb sto­
łowego używa lepszej, zdrowszej, pożywniejszej, wydatniejszej i prawie o połowę

■ ■■■ „ wytrzymalszej . ...

—  M A R G A R Y N Y  „U N IK U M **. —
Dostać można wszędzie lub zamówić wprost.  ̂ .

Zjednoczone fabryki margaryny i masła
W ied e ń , XIV ., D ie te n b a ę h g a s s e  5 9 . 570 9 0

914 2 2

f a p i M I e
swego lekarza, a ten wam też potwierdzi, że dobry 
niezawodny środek desinfekcyjny powinien się znaj­
dować w każdym domu. Do mycia ran i skaleczeń, 
do desinfekcyi łóżek w czasie choroby, do dyskretnej 
toalety pań (do wstrzykiwania) jest najepszym - - -

L Y S O F O R M
użyty w 1—2%-em rozpuszczeniu. — Lysoform od dziesiątek lat uznany za 
najlepszy środek i naukowo zbadany. Dostać można ze sposobem użycia w każ­
dej aptece i drogueryi oryginalną flaszkę za 80 halerzy. — Zajmującą książkę 
o „ Zd r o wi u  i d e s i n f e k c y i "  wysyła każdemu zadarmo na życzenie 
A. H U B  MANN,  referent „Lysoformwerke", Wieleń, XX., Petraschgasse 4-

wszystkich krajów wyrabia inżynier
M G E Ł B H i L U S

przez władzę autor, i  zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
Y I . ,  M a p i a h i l f e ^ s t p a s s e  N d  2 7 .

Do sprzedania m eble
szafa, kredens, łóżko blaszano z wkładem, 
otomana, umywalnia, krzesła, kocioł miedzia­
ny, 60x70 cent. Ul. Radziwiłłowska 8, III p., 
drzwi XV, od 3—5. 2883 5 6

Zaraz do wjfnajęeia
przy ulicy Warszawskiej 19, naprzeciw 
koszarów, sk lep ik , nadający się na 
lokal fryzjerski lub masarski etc.,

dalej762© wystajęcia
przy ulicy Warszawskiej, tuż przy dwor­
cu kolejowym, na tery tory um pozaro- 
gatkowem .  2899 2 5

s&©pa około 120 m D  
i  piwsii@a około 28 m {3  
Bliższych wiadomości udzieli

U m  Sil iśfcDjf w Urnie
Telefon 63. Warszawska 19.

Apteko M M tie s o
W Miski! 2871 2 3 

poszukuje m affistra od 15 maja.

Kierownik
kome^eyalny, oraz fmcSmitCF-bżlansista
i korespondent polski, niemiecki, z wszech­
stronną rutyną organizacyjno-administracyjną, 
zmieni posadę. Poważne referencje i długo­
letnie chlubne* świadectwa. — Zgłoszenia pod 
„Sdolffiy" poste restante Braków, za okaza1- 
niem kwitu inseratowego. 2672 3 3

Psa b e r m a r ó a
sprzeda Kaźmierczyk, Brzesko. 2872 2 2

©0.099 k o r.
do ulokowania częściowo na hipotekę w Kra­
kowie, również kupię w ierzytelność hipoteczną. 
Szczegółowe zgłoszenia pod W in ia r s k i  po­
ste restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2828 3 3

Po najw yższych cenach 5 Ż 0
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. K artka wystarczy. 2506 i i  20

i=royr

TYLKO WPROST
o d  s k ła d u  f a b r y c z n e g o

„ S U B E T I A “
K a r n ió w  Nr 17 (Śląsk austr.) 

kupujcie n s a te r y e  n a  u b r a n ia  m ę s k ie  
i  d a m s k ie ,  oraz Śląskie wyroby p ł ó c i e n ­
n e  najlepszej jakości po najniższych cenach. 

R e s z t k i  z a  b e z c e n .

Jul. Schradera patrony likierowe
prawnie ochronione

dla własnego przyrządzania
wybornych likierów deserowych i sto­
łowych, wódek gorzkich i zwykłych do 
nabycia niemal w 100 gatunkach. Cena 
patronu wystarczającego na 21/2 litra 

80 do 140 halerzy.
H u g o  S ch Jrad er  dawniej J .  S c b r a d e r ,  
Feuerbauh-Stuttgart. Broszuro z świadectwami 
wysyła mój główny skład dla Austryi-Węgier: 
W ilh . M a a g e r ,  Wien, III/3, Henmarkt 3. 
Skład w Krakowie ma Reim i Sp. 291 12 12

Fotoaparaty
z drzewa i metalu, sporządzone 
fachowo, nie z papy, jakie pole­
cają wszyscy niefachowcy! Ceny 
z płytami, papierem, chemika­

liami i kwasem, porto osobno: 
ciemnia ręczna od 1*60 K
aparaty statywowe od 6’20 K
ciemnie składane od 970 K
i drożej do 300‘— K
w najiepszem wykonaniu, odznacz, 

austr. medalem państwowym. 
Kupno okolicznościowe używanych aparatów 
i objektywów wszelkiego wyrobu po najniższych 
cenach. Cenniki zadarmo. £lfr. B i r  ń  b a u  m, 
fabryka ciemni, Doksy (Hirschberg) 107, Czechy.

2034 5 0

Mundanffll
rutynowanej, poszukuje h a u c e l a ? j i  
ad w . Sfeów D u lm an ó w , K ra k ó w , 
Clrodzka 63. 2904 2 2

© n  c h e r c i a e
jeune filie franęaise comme bonne 
d'enfants. Se presenter: rue Jabłonow­
ska, 2, I I  etage. 2S87 2 2

parcela M u l o n e
przy ul. Kalwaryjskiej i Mickiewicza 
w Podgórzu, do sprzedania, Wiadomość: 
Kraków, ul. Czysta 8, I  p. 2878 2 3

Na ©  rzadkie włosy 
ma innej rady © jak

u Pań, nie

® Bobra fryzura. •
Takie ©  wykonuje zadawalniająco, z 
najlepszych ©  włosów ©  i poucza, jak ©  
się nią czesać @ fryzyer © ul. Wol­
ska 1 w Krakowie. 2881 2 10

O ż e n i s ię
mężczyzna, w średnimwieku, z panuą lub 
wdową, któraby miała wyższe protekeye 
do zmiany posady. Wiek, uroda i majątek 
obojętne, byleby była łagodnego charak­
teru. Pierwszeństwo mają panie z prowin- 
cyi. Adres: „40 Alfa" poste rest. Kraków i. 

2867 3 6

Niezai. chrześc. sierota
wysoka," smukła, blondynka, mająca 100.000, 
radaby wyjść zaraz za mąż. Wiadomość otrzy­
ma każdy konkurent, jeśli nie zachodzi prze­
szkoda do zaw. mał. „Fides“ , Berlin 18. 2841110

M a ł ż e ń s t w o .
Która starsza panna lub wdowa, nieza­
leżna, wyjdzie za mężczyznę w średnim 
wieku, pochodzącego ze starej szlache­
ckiej rodziny. Wiek i  uroda obojętne. 
Anonimy do kosza. Dyskrecya rzecz ho- 
nora. K. C. P. ftl. poste rest. Kraków I. 

2868 3 6

Wozy systemu 
wentylowego

m z a w

Wozy szubrowe
i 30135 HP.
1368 10 43

Liberzecka Fabryka samochodów
Tow. z ogr. odp.

Zastępcy:

Stanisław Szybowicz i Jan Szopiński 
K rabów, u l. A ryańska 1.

leczy hez wstaykanla u panój) 
i  pjul choroby przewodu moora* 
wego. płynienie (rzeźączkaj/nie» 
domagania pęcherza. gtł2ie węzelkia 

inne środki okazaiysiji 
bezskuteczni

lerMal-
w pudełko jioh szluH) K 5‘—. 
2 pudelka na 1 ihuacyą. Wyrabi*

Ijtoaloiio fe P i o l i w i i K
/  A P a r i s .  \

Oo naby/a tylko przez skład cenłtałny dta

Aoićka Mariahilf BudapeszMI.
/  lulszt Fer«nc-tćr 20 \

zaliczk* lyb poprze dniem nadesłaniem należy tosęi

412 26 0

7 Drukami Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska 10. r r r —r
R zadca drukarni L . K  Górski.


